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'an Lieberman m ówL. Epidemja rozwodów małżeńskich w Anglji.

.Tak wiadomo wojna przyniosła /.o sobą rozluźnienie węzłów' małżon.,kidi. a 'wzmożenie procesów roz
wodowych. Zwłaszcza Anglja , ■ l.raj znany przed wojną z surowych obyczajów maiżciiskLh — dziś 
w  czasach powojennych zmienił zupełnie swe ubliczc.-

Do niedawna jeszcze proces rozwodowy w A ng lji był nadzwyczaj utrudniony, : a to z powodu nad
zwyczaj surowych przopr-ów prawnym , długiej procedury no i... olbrzymich* kosztow procesu. Angfcl- 
ka Wrogóie nie mogła np. żądać rozwodu ‘ud też skarżyć męża o zdradę małżeńską. l ’od tym wzglę
dom byl tylko mąż uprzywilejowany.

Dziś czasy się zmieniły. Angie lk i u Zyska1 y wreszcie prawo żądania rozwodu i skarżenia męża. Pro
cedura jednak sądowa jest w dalszym ciągu dość zawiła i przewlokła,' nic odstrasza to jednak bynaj
mniej żadne „w olności" młode Angielki

Procesy rozwodowe są, na porządku dziennym. Poniew aż zaś sądy angh .lśMc. nie "znają rozpraw 
z wykluczeniem jawności, sala sądowna r o i- ig  zwykle od mnóstwa ciekawskich i żądnych senpfbji nie- 
wiast.
^  Nasza rycina przedstawia moment z proce u roz jvcalow ego młodej Angielki.

{Major rezerwy W. P. i przedstawiciel socjalistów 
polsklcn w jednej osobie. —  P. Lieberman nie 
chcc wojska. —  Polska między armją sowiecką 
a gotująceml się do odwetu Niemcami. —  Śmie

szne argumenty.
Kraików, 2 lutego.

W  czasie wczorajszej dyskusji w Sejmie nad 
organizacją wojska wygłosił długą mowo poseł 
Lieberman, małomiasteczkowy żydzik galicyjski, 
który kancelarję adwokacką w Przemyślu zam
knął, bo nie przynosiła żadnych zysków, a jako 
intratniejsze zajęcie obrał socjalizm i mandat do 
Sejmu polskiego. Całe życie bał się ży iz ik  gali 
cyjski woiska, oczywiście na równi zaborczego, 
jak i polskiego. Kręcił, kombinował w panicznym 
strachu, byleby ujść munduru. Z ulgą odetchnął 
Liełx rman dopiero w czasie czerwonych rządów 
Piłsudski-Moraczewski i Thugutt w 1919 roku, 
gdyż mianowany został majorem W . P. z równo- 
czesrj m dożywotnim przydziałem do intendan- 
tury czy korpusu sądowrego. Major rezerwy ł po
seł P. P- S. Lieberman, który rozumie dośkon ue 
potęgę własnego strachu przed wojskiem i swoich 
współwyznawców, powiedział w  Sejmie:

W  zasadzie przeciwni jesteśmy utrzymywaniu 
'Wtałej armii. Ponieważ jednak Polsk? otoczona 

jest państwami, które utrzymują stałe wojsko, 
więc zgodzić się muszę na stałą armję. My jednak 

1 stronnictwo E. P., S. z całą stanowczością sprze
ciwiamy się dw uletniej >łłużbie wojskowej, a go
dzimy się z wyjątkowych względów na jednoro
czną służbę wojskową. Dwuletnia ołużba jest nie-* 
demokratyczna, ponieważ nie ma zasady równo
ści ciężarów i obowiązkow względom państwa11.

I dalej, polemizując z wywodami przeciwników, 
p. Lieberman z Przemyśla chwyta się tak prze
konywujących argumentów o konieczności skró
cenia czasu służby wojskowej i ograniczenia zbro
jeń w Armji Polskiej:

„Outcny premjer awgiekki p. Mac Donald 
mebawem wystąpi z wielką inicjatywą w dzie
dzinie stosuuków międzynarodowy er, chce on 
bowiem zwołać kongres międzynarodowy, któ
rego program obejmie rozbrojenie, redukcię 
zbrojeń drar skrócenie czasu służby wojskowej. 
Ozy Polska na tym kongresie będzie się mogła 
pokazać z najdłuższą służbą wojskową oraz sto
sunkowo największym budżetem wojskowym?"

te  p. Lieberman pragnąłby wogóle wojska pol
skiego nie widzieć, to jest zrozumiałe, występując 
zaś przeciw awułetniej służbie wojskowej, p. Lie- 
berman działa raczej imieniem galicyjskich żyd- 
ków z Przemyśla, aniżeli imieniem P. P. S. Mo
tyw y j°dnak, jakie w obronie swoich tez wysuwa 
p. Lieberman, są w ręcz śmieszne.

W  całej Europie dziś wiadomo, nie mogą za- 
j  taić tego nawrot niemieckie pisma socjal-komnni- 
j^etyczne, że rząd sowietów jest dzid najsilniej u- 
C 7brojony ze wszystkich państw europejskich. Ra

da wojenny rządu S. S. S. R. w sposób iście ge- 
n;ałny.T‘i‘zv pomocy oficerów niemieckich prze
prowadziła organizację wyszkolenia czerwonego 
w ojska, zbudowała olbrzymi przemysł wojenny, 

i taki. że obecnie jest w stanie za kilka dni posta
wić póltora-miljonową armję. wyposażona w du- 
gkonałą broń, w doskonal# środki techniczne, nie 

i wyłączając ńawet najnowszego typu aeroplanów 
“ a własnych fabryk o olbrzymie i produkcji.

Z "iedoro Strony ocierając się bezpóśrednio o 
Rzhrojone na md w o sowietów, z drugiej strony 
fcradtezjmy z Niemcami, państwem, które ponu- 
Rio wysiłków państw sprzymierzonych pótrafiło 
Sc o k rę c ie  ód obowiązku rozbrojmuó. \V wojnie

europejsk iej p rzekonaliśm y sie dowodnie, iuk 
szybko n iem iecki przem ysł m etalurgu z.iy potra fi 
przejść z produkcji p oko jow e j do produkcji w o 
jennej. M ając z obydw u stron m ilitarnie n iebez
p iecznych  sąsiadów, k tórzy  zw jąznm *śą przemw 
nam całą siecią ta jnych  i  pó lo fie ja ln y . li trak ta 
tów  um ów i konw encji, —  Polska musi m yśleć 
nieustannie, o u trzym yw an iu  tak ie j s :lv  zbrojnej, 
k tóra  stanow iłaby dostateczny mur ochronny od 
wschodu i zachodu. Jeśli zw ycięska w  w o jn ie  eu
ropejskiej.. potężna m ilitarnie Francja, k tóre j je- 
denem  n iebezp ieczeństw em  jest dyszący  niena- 
yyśoią i chęcią odw etu  sąsiad od wschodu, w p ro
w adziła  u siebie l&-miesięczn\ i 2 -letn i okres siu 
żby wo^śkow ej, —  to zrozum iałą jest. że Polska. 
k*óra znajdu je się w  k ilkąkroć gorszfrm po łoże 
niu o li-m ies ięo zn o j pow iności w o jskow ej nawet 
m vśleć nie powinna. D tvuletnia służba w o jskow a 
przy  dzis ie jszej techn ice w o jennej jest tak k ró t
kim  ukresem p rzygo tow aw czym , iż  za ledw ie żo ł
nierza w najogólniejszych zarysach zaznajom ić 
może z je g o  pewńinzćcią, ze sposohlilłii w alk i i o- 
brony ' “

Argum ent p. Liohermana. żo PoWka na m ię
dzynarodow ym  kongresie, k tóry  zwoła angielski 
socjalista p. Mac Donald, w stydzić 's io 1 będzit swo
je g o  budżetu w ojennego i W zclinośei sw tijtj ar
mji, jest -wprost śmieszny. Dżiś już p o lity cy  eu
ropejscy wdedzą. że kongres. U torf- zam ierza zwó- 
lać ..Labour P a r i y ”. m ająca w parlamencie an
gielsk im  159 g łosów  na UOO posłow  w izbie gmin 
będzie ty lk o  p lagiatem  tych konferencji, które 
zw o ływ a ł przed dwom a la ty  : p. L lo y d  Georjre 
w W aszyngton ie  i Genui. K ongres  p. Mae Donal 
da będzie socja listycznym  eksperym entem  w k it' 
runku zm ianę postanow ień traktatu wersal i i go 
Jeśli kongres ten do jdzie  do skutku, to w każ
dym  razie nie weźmie w  nim udziału ani Francja, 
ani Celgja, ani Włochy, ani -/Mne z now ycl 
państw, k tóre powstanie swoje zaw dzięcza ją  w ła 
śnie w ielk iem u dziełu poi oj u. M iędzynarodowy 
kongres p. Mae Donalda ogran iczy  sit- prawdo
podobnie do konłerencu p. -Mac Dutedda z przed 
siac. icicla.mi' sos-;eii'n.v i N iem iec, a główną os!?; 
o j  kon ferencji I.ęuzia'Sprawa' zażegnaniu k ry z y 
su p rze in ys iow eg l w A n g lji. '

%
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PP. KOMISENTOW prosimy o natychmiastowe wyrównanie zaległości za miesiąc 
styczeń, w  przeciwnym razie będziemy zmuszeni wstrzymać wysyłkę dziennika.

Giełda.
Kraków 2 lutugo. 

f?a giełdzie efektów lekka stagnacja. Kursa naogól 
utrzymały się. Papiery arbitrażowe silnie poszukiwane.

Na giełdzie pieniężnej dolar podskoczył j górę, a w 
ślad za mm inne waluty. Na pogiełdzle zwyżka.

| Kraków, 2 lutego.
| D o l a r ..................... 9,550.000
i F/ank szwajc. . .

Korona austr. . . 132
Korona czeska . . 270.000
Funt. szterl. . . .
Frank franc. . . .

Frank waloryzacyjny . . . .  1,830.000
Frank złoty dla kolei I poczt.

do 15 lutego ................ 1,900.000
Frank złoty ola ccn tytoniu do 

3 lu t e g o .............................1,910.000

DEWIZY W  OBROTACH BANKOWYCH.
Czeki: Nowy Jork 9,150—9,475; Zurych 1,645; Praga 

275— 276; Amsterdam 3,625; Paryż 440—415—450; W ie
deń 135— 134— 134 i pół.

Akcje. Cyfry rozumieją się w tysiącach marek pol-
akieh 
P. T. H.
Impeks
Pharma (B. Jawornicki)
Bracia Rolniocy 
Polski Glob 
Żegjuga Polaka 
Kieleniewaki 
Parowozy
H. Cegielski Poznań ..
Trzebinia żelazo 
Córka 
tśiersza .
Trpege 
Polaka Nałta 
Pokucie 
Bti ug
Syndykat Koszykarski Kraków 
Krakus ►
Porcelana Ćmielów 
F«br. oukr. w Chodorowie 
Elek.^wnia Siersza 
Zakłady orzemyslowe „Ryngraf"
S. W. Nie moje wski 
Fabryka kapeluszy w Myślenicach 
Bank Przemysłowy 
Baak Hipoteczny 
Bank Małopolski 
Ziemski Brank Kredytowy 
Powszechny Bank Kredytowy ■ 
Bank Związku Spółek Zarobk.

W ŁADYSŁAW  POBÓG.

W transakcji: 
2 00—3000 

16O—1S0 
8550—370u 

95o 
750—850 
700—800 

55500-58000 
3700—3000 
3500—3950 
1950—5100 

86000—9200u 
3bvu0—34500 
15600—16000 

&00

0200 -UJ J  - 
lOuO—31500 “

86O0-B9W 
1350-1400 
5800—8406 

-1020O .1 
810 

2000—2200 
2400—2500 
4800—4500 

900—925 
2900—3100 

86oQ 
3250-3325 
2000—2150 

550
23000—25500

Odifbśny dekret znstał już podpisany.
Warszawa. (Teł. od wł. kor.).

Wczoraj na zebraniu Komitetu skarbu narodowego w pc/stwdwym urzędzie probierczym 
zjawił się o godz. 10 wieczór p Alehsanrbowicz, dyrektor tego urzędu, i zakomunikował, że wła
śnie podpisany został dekret, wstrzymujący druk banknotów marnowych na potrzeby państwowe.

*

Wcziraj Prezydent Rzeczypospolitej przyjął Komitet organizacyjny Banku Polskiego aa spe
cjalnej audjencjL

J ‘: się dowiadujemy, w dniu wczorajszym wyjechało do Krakowa IJlku tamtejszymi matcy- 
nistów, którzy do tej pory pracowali w państwowych zakładach graficznych, drukujących bao. 
knoty polskie. Zakłady te znajdują się w Warszawie i w Bydgoszczy.

w m m  n i l w
Warszawa. (TeL od wł. kor.)

P. minister przemyjłu i handlu wniósł na poste 
dzenie Komitetu Ekonomicznego Rady MinistTów 
w dniu 30 bm szereg wniosków uStgłych w sprawie 
sposobów zwaloryzowania kryzysu przemysłowego.

A. Piasecki 5300—5600
Terepol 400— 125

AKCJE NA POGICLDZIE.
Jaworzno drobne 150.000— 170.000, po 25 sztuk 140 do 

145.000; G a z v  wichodnio 90.000; Azot 3.000—3.100; 
Nitrat 1.500— 1.556; Len 5.800—5.900; Węglówki 260— 
270. Lukumiutywy 8.700— 8.800; Nafta Kri eno 18.000— 
20.000; Szkło Kro»mi 10— ll.OOO; Gloria 1.600; Elektro
wnia na Sauie 1 500—1.200; Baotk kresowy 525; Hasuów- 
ka 4.000 płaicono.

Julury St. Z j.. 
Frank Tran. 
Frank uw ajo.. 
Kcrony czeskie

Warszawa, 2 lutego.
. 9,150.000— 9,300.000

281.000

Czeki: Belgja 885.000—380.000; Londyn 41,380— 89,500; 
Nowy Jork 9,150—9,400—9,350; Paryż 438.000—43s.u0t>; 
Szwajcar ja 1,640— 1,605; Wiedeń 185— 130; Wliochy 410 
ty3. do 405 tys.

Buny złotev 1,400—1,450; Frank złoty 1,825; Poźyozka 
Jota 9,400- -9,000—9,500; Miljonówka 425.000—525.000 
do 500 tys.; Pożyczka dolaiow* 6,300.000.

Wnioski te dotyczą ustalenia ! rozdziału zamówfen 
rządowych dla przemysłu, zniesienia podatku obro
towego przy eksporcie, uregulowania i sprawności 
akcji kredytowej i inne.

GIEŁuA ZLRYCHSKA.
7_ml nl ł j  giełdy: Ho'and ja 215.75; Nowy JorL 577; 

Londyn 24BO; Paryż 27 05- Medjolan 25.15; Praga 16.67 
i pół; Budapeszt n0204; Bukareszt 291; Belgrad 6.7O, 
Sof ja 4.14; Wiedeń 0u081 i pół; austr. korona itempl- 
00081 i póŁ

KRAKÓW SKA GIEŁDA ZBOŻOWA.
Wczorajsza giełda zaznaczyła się tendencją słabą. Pszb 

nica 43— 44 milj. Żyto 29—30 -iiU|. Jęczmień brow_'. 21 
do 28 milj. Ovies 28—29 milj, Otręby żytnie 16 miłjoaówj 
Brak większych transakcji z puwoiu braku gotówki. Ar
tykuły strączkowe (fasola, gryka, kasza hreozana): ten- 
dancja mocna.

Transakcje zbożowe ulegały w bieżącym tygodniu sfl- 
nyni wahaniom. Z początkiem tygodnia tendencja byłą 
silna, płacono: z? pszenicę 50 milj. i W jle j i żyto Có mł- 
ljonów, jęczmień browar. 32 do 33 mil jonów. za_raz naza
jutrz tendencja osłabła, ustępując m>jsca powolnemu za
stojowi. Pszenicę chętnie oddawano po 13—44 milj., ży
to [>o 30 mil jonów. Cena za jęczmień u wy, mama u» po- 
złomie 30—81 nułjonów. Ceny mąki kształtują się równo 
legie do tego, — pozostają prócz; tego pod wpływem 
ofert ra  mąkę poznańską. Tutejsza mąka pszenna 50 
proc. noŁowar_a po 75 nuljonów. Żytnia po— auaka 70 
proc. pó 43 miljony, stacja nadaw* a. tutejsza żytrua 
po 51 mdljonów.

DZIEJE JEDNEJ NOCY.
4)

Usiadła mu na kolanach i zaczęła całować go 
namiętnie w oczy, usta, policzki.. Tuliła się do je
go piersi coraz mocniej. Podniosła głowę, spoj
rzała mu w oczy zalotnie i znowu wpiła się usta
mi w jego usta. Robiła to z wdziękiem wyrafino
wanej ulicznicy. Zdawało sify że ogarnięta szałem 
miłosnym zapomniała o świecie całym, że prze
stała widzieć i słyszeć. On siedział nieruchomo, 
prawne bezwładny, z rękoma w dół opuszczonemi. 
Takie zachowanie się szalejącej kochanki spra
wiać mu musiało przyjemność wielką, bo oczy 
przymknął i uśmiechał się łagodnie. To jednak 
po pewnym czasie zapanował' nad sobą. Ręce 
podniósł, położył jc ostrożnie na jej ramionach 
i lekko, delikatnie odpychać ja zaczął od siebie.

—  Czekaj. Marusio, czekaj! Przyjdzie czas na 
wszystko! Wstrzymaj się na chwilę z pieszczota
mi, bo, widzisz, ja tę sprawę przeklętą załatwić 
muszę... j

—  Tak, no to dobrze rzekła spokojnie, ale 
z pewnem niezadowoleniem w glosie. —  Co pra
wda, mógłbyś odłożyć to na później. Taki psi 
czas; deszcz pada, a ja przyjechałam do ciebie 
chłopską furmanką. No, ale trudno! Muszę się po
godzić z losem. Powiedz mi tylko, czy to temu 
chłystkowi zawdzięczam? Czy to on zabiera mi 
ciebie? Cóż to za jeden?

Zbliżyła się do mmc i zmierzyła od stóp do gło
wy spojrzeniem, pelnem nienawiści i złości.

—  Polak to —  odrzekł komisarz z wyrazem

szczególnej wzgardy. —  Przyłapali go nasi 
chłopcy.

—  Kontrrewolucjonista, prawda?? —  zapytała, 
zwracając się do komisarza, na co tenże odpo
wiedział skinieniem głowy. —  Tak? To w takim 
razie dlabzego nie załatwisz tej sprawy w drodze 
najkrótszej? Powiesić, wot i dieło z końcom (spra
wa skończona) —  zawyrokowała głośno i wido
cznie zachwycona swoją radą, podparła się pod 
boki.

A le komisarz był innego zdania.
—  Nie, Marusio —  odrzekł po chwili. —  Po

wiesić go nie mużna, bo mi się zdaje, że to bardzo 
ładny ptaszek. Wot, widzisz, tam na stole rozka
zy jakieś szyfrowane. Znaleźliśmy w jego kiesze
ni. On powinien dużo wiedzieć, ale ja z nim rady 
sobie dać nie mogę. Muszę z nim...

—  Powiesić, mówię ci, powiesić tę sobakę —  
przerwała mu Marusia. —  Jest to jedyna i możli
wa rada. Jednym zamachem załatwiłbyś £ałą tę 
sprawę i czasu drogiego nie traciłbyś bez potrze
by. Ja tak strasznie tęskniłam, tak bardzo, bar
dzo cię pragnę...

W  oczach jej znowu zabłysnął ogień namiętne
go pożądania. Znbwu zbliżyła się dó niego i ocie
rać się oń ciałem swem zaczęła. Uklękła przy nim, 
przykryła dłonią jego rękę, leżącą na biurku i 
głaskać zaczęła.

—  Goląbeczku mój srebrnopióry, sokoliku ja- 
j sny! Czyż nie tęskniłeś za swoją Marusią, czyż

nie kochasz już wcale, nie pragniesz? Popatrz, 
co się zemną dzieje! Popatrz, jak serce we mnie 
bije!

Zerwała się nagle. Drżącemi rękami zrzuciła z 
siebie bluzkę, rozpięła stanik. Chwyciła jego rękę.

podniosła ją do swych piersi i przycisnęła mocno* 
Nawpół naga usiftdła na jego kolanach.

—  Choćbyś bił, choćb]’ś za drzwi mnie wyrzu- 
cał, to wrócę i całovrać się będę po rękach i ńOs 
gach, gółąbeezku mój srebrnopióry!

Sapiąc, przywarła ustami do jego ręki. Rzucała 
wyrazy bez związku głosem schrypniętym, szale-1 
jącym z namiętności.

— Mój kochany, jedyny! Musisz do mnie nale
żeć! Powieś lacha, zapomnij o nim! Mój ty! Mu
sisz, skarbie mój, sokole mój jasny.

Ale komisarz, który stał na straży interesów 
swej socjalistycznej ojczyzny i tym razem zapa
nował nad sobą. Zerwał się z krzesła i spojrzał 
swej kochiince prosto w oczy.

—  Uspokój się, Marusio —  rzekł do niej ła
godnie. —  Przyjdzie czas na wszystko. Narazie 
z tym łachem kowarnym muszę się załatwić.

—  To przez niego ja mam cierpieć? —  wykrzy-. 
knęla czerwona cała i ohydna od palącej ją na
miętności.— Daj .mu spokój, albo go każ powiesić; 
wot i dieło z końcom! Cóż ty  właściwie chcesz 
od niego?

—  Jakto-co? —  zdziwił się komisarz. —  Prze
cież to oficer polski! On i  Bcbrujska jeJzie. On 
mógłby nam wiele rzeczy powiedzieć. Tymcza
sem milczy, jak zaklęty. €łowa jednego powie
dzieć nie chce! A  za dwie godziny najdalej przy- 
jedzie po niego czrezwyczajka mohilewska, ho ja 
jej podlegam. Oni od niego wszystkiego się do
wiedzą, a ja, komisarz do walki z kontrrewolucją, 
zostanę na lodzie. Czy ty to rozumiesz:

—  Ach, wot w czom dieło (taka sprawa!) —  za-> 
wołała Marusia z udanem zdziwieniem. —  Wiesz 
co, mój drogi? Ja z mm się załatwię!...- (C. d. n.),
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Jak się odbiła na przemyśle naszym sanacja
Zia organizacja handlu.

Krakńw, 2 lutego.
W  związku z zapoczątkowaną reformą pieniężną 

w P o '" e  —  przemysł wszedł w tazę kryzysu, któ
rego stopień jest różny zależnie od gaięzi przemyski. 
Naogół położenie staje się trudncm. Już dzisiaj prze
mysł polski produkuje drogo, wskutek czego coraz 
trudniejszą staje się konkurencja na rynkach zagra
nicznych z przemysłem innych krajów. Rosja, dawny 
rynek zbytu w dużej poiemnośi i, dzisiaj niema więk
szego znaczenia, zaś zdobycie i utrzymanie innych 
rynków je»ł trudne. Również rynek wewnętrzny 
znacznie się skurczył wskutek zubożenia szerokich 
mas konsumentów, zubożenia, spowodowanego cią
gle wzrastającą inflacją pieniądza papierów egu. Nie 
bez znaczenia jest również moment czysto psycho
logiczny, mianowicie przyzwyczajenie się przemy
słowców do łatwych i dużych zysków.

Zyta . te powiększały się wskutek otrzymywania 
od rządu kredytów markowych zwracanych w pie
niądzu zdeprecjonou anym. W  ostatnich czasach kom
plikował położenie przemysłu brak środków obroto
wych, będący wynikiem zmniejszenia się wartości 
obiegu pieniężnego na ry nku wewnętrz tym. Najwa- 
żniejszem zagadnieniem, jakie przemysł polski mu
si w najbliższej przyszłości rozwiązać, jest sprawa 
(obniżenia kosztów produkcji w celu umieszczenia 
większej ilości towarów na rynku wewnętrznym oraz 
wyjścia im  rynki zagraniczne. W  te j sposób będzie 
można przetrwać kryzys i kontynuować normalna 
pracę. Przedewszystkiem zachodzi konieczność za
prowadzeni w fabrykach nowoczesnych ulepszeń 
technicznych, co znacznie podniesie wydajność pra
cy, obniżając koszta produkcji.

Również konieczną jest ekonomiczna organizacja 
pnejstębijcstw przemysłowych. W produkcji ważną 
rolęjfcdgd,vłvu tani surowiec dostarczony na czas 
1 w d t».acznej ilości. Należałoby więc z jednej 
strony aorganizow ać należycie dostawę surowca 
krajowego, z drugiej zaś cło na surowiec, sprowa
dzany z "agranicy, obniżyć, a w pewnych wypad
kach zupełnie znieść. Z dostawą torowca wiąże się 
zaprowadzenie doguduej komunikacji oraz dostoso
wanie taryf przewozowych do potrzeb życia gospo
darczego wogóle, a przemysłu w szczególności. Ja- 
U  m jest również, ie  i taryfa celna musi być dosto
sowana do potrzeb gospodarczych kraju. Lecz w tym 
celu ni« wystarcza rewizja taryfy dotychczas obo
wiązującej, należy opracować nową taryfę, co będzie 
możliwe po przeprowadzeniu refc-my pieniężnej. 
Ważnym czynnikiem w produkcji jest możność ta
niego kredytu rW 'twego. Dotychczas jednak kre
dyt markowy byl w znacznym stopniu 9ubwi ncjo- 
nowaniem przemysłu przez państwo. Z chwilą wpro
wadzenia stałej waluty wartość obiegu pieniężnego 
zwiększy się, a to da rządowi możność udzielenia 
nie subwencji, lecz zdrowego kredytu w większj ch 
rozmiarach.

Płace robotników są obecni* stosunkowo niskie, 
c&ociai w  ostatnich tygodniach polepszyły się. 
Z  chwilą wprowadzenia dalszych podwyżek, wysuwana 
Jest natomiast przez sfery got podarcze konieczność 
zniesienia ośmiogodzinnego dnia pracy i przedłużenia 
c m n  pracy. Przedłużenie to w dobie kryzysu prze
mysłowego I redukcji pracy byłoby zwiększeniem 
bezrobocia, przeto jest nie na czasie. Jednam z na|- 
nai&iettzych zagadnień w  dobie kryzysu przemysło
wego jest sprawa zwiększenia siły nabywczej rynku 
wewnętrznego. Pojemność rynku jest duża pod każ
dym względem, l_cz zdolność nabywcza znacznie 
umalała.

Sprawa zwiększenia siły nabj wczej szerokich mas 
konsumentów posiada doniosłe znaczenie nietylko z 
punktu widzenia interesów przemysłu, lecz również 
M  względów socjalnych. W  każdym bądź razie prze 
inysL nie mający s'lnego oparcia o rynek wewnętrz- 
ny, oędzie stał zawsze na chwiejnych podstawach, 
uzależniających się od zmiennych konjunktur na ryn 
kacb zagranicznych.

Kryzys gospodarczy w Polsce 3 S tk i» ł również 
handel, który je9t ściśle związany z przeru iłem, bę
dąc pośrednikiem miedzy producentem a konsumen
tem, zarówno krajowym, jak również zagranicznym. 
Handel wewnętrzny, rozwijaiąc się na gruncie nie
zdrowych stosunków pieniężnych, posiada cechy spe 
kolacji. Pośrednictwo rozwinęło się nadmiernie, nie- 
prooorcjonaln;“ do potrzeb gospodarczych kraju, 
-przeradzając się w spekulację. T o r a- przechodził 
przez ręce wiein przygodach złizwyczai pcśitdni- 
ków, zanim trafił d j rąk konsumenta. W  ten sposób

skarbu? —  Siła nabywcza konsumentów zmalała.
—  Śmierć spekulantom! 

sztucznie stwarzało się drożyznę, potęgując trudno 
ści gospodarcze kraju. Z drugiej strony w miarę co
raz szybszego tempa drukowania marki bez pokry
cia, zmniejszała się siia nabywcza konsumenta, co 
znov,u odbijało aię ujemnie na handlu, powodując za
stój.

W  samyj organizacji handlu wewnętrznego widać 
rozrzutność, wyrażającą się w wysokich kosztach 
nandlowych, które ponosił i mnsiai ponosić zupełnie 
niepotrzebnie konsument. Najważniejszem zadaniem 
w dziedzinie handlu wewnętrznego jest zmniejszenie 
nadmiernej ilości pośredników handlowych, zaprowa
dzenie racjonalnej, oszczędnościowej organizacji han 
dlu oraz zwiększenie siły nabywczej rynku wewnętrz 
nega. Powojenny handel zagraniczny Polski ma w 
znacznym stopniu charakter zawierania tylko doryw
czych, korzystnych transakcji, pozbawiony jest nato
miast pewnej ciągłości, pewnego programu na przy
szłość, polegającego na zdobyciu i utrzymaniu zagra 
nicznych rynków zbytu. Złożyły się n* to dwie przy
czyny.

Pi zedewszystkiem Polska nie posiadała przed woj
ną organizacji handlu zagranicznego w calem tego 
słowa znaczeniu: b. zabory austrjackl i niemiecki 
posługiwały się firmami bandloweud austrjackiemi 
i niemicckiemi, zaś b Kongresówka prowadziła han
del przedewszystklem z Rosją, ni? Interesując się 
zbytnio iimemi rynkami. Po wojnie natomiast stały 
spadek wartości pieniądza stwarzał doskonałe kon
iunktury dla polskiego wywozu, zapewniając kupco
wi zyski.

W  takich warunkach powstał caiy szereg nowych 
firm handlowych jedynie w celu wyzyskania chwilo
wej konjuktury bez żadnego programu na przyszłość. 
Organa ic  ja takich przedsiębiorstw była nieekono
miczna, kuśzty handlowe olbrzymie, lecz z powodu

wielkiej różnicy między cenami na rynku zagranicz
nym a wewnętrznym, opłacała 9ię sowicie. Obecnie 
konjunktury zmieniły się w związku z przystąpie
niem do uporządkowania niezdrowych stosunków 
pieniężnych w Polsce i odrazu przesilenie w dziedzi
nie handlu zagranicznego zarysowało się w dość 
ostrej formie, powodując zamykanie wielu przygod
nych przedsiębiorstw handlowych. Nie można już 
dłużej ciągnąć nadmiernych zysków, trzeba praco
wać oszczędnie i znać rynki zagraniczne. W  takich 
warunkach mogą się utrzymać tylko przedsiębior
stwa należycie zorganizowane, którym zależy nie na 
pojedynczych transakcjach, lecz na zapewnieniu so
bie stałych odbiorców zagranicą. Przygodne przed
siębiorstwa handlowe niejednokrotnie przynosiły 
szkody handlowi polskiemu, psując na rynkach za
granicznych markę towarów polskich, które były tam 
znane i cenione.

Kryzys obecny wpłynie na uzdrowienie handlu za
granicznego, gdyż odpadną elementy niepożądane^ 
szkodliwe. W  dziedzinie handlu zagranicznego duże 
znaczenie mają traktaty handlowe, jako podstawa 
prawna do nawiązywania wzajemnych stosunków e- 
konomicznych. Obok trudności zawierania traktatów 
handlowych wskutek bi aku odpowiedniej taryfy cel
nej, niezdrowy cn stosunków pieniężnych i in. w  po
lityce handlowej popełniono błędy. Częste kwest je 
polityczne dominują nad .ekonomlcznemi —  wbrew 
gospodarczym interesom kraju. Również brak trak
tatów z państwami bezpośrednio sądadującemi z Pol
ską ujemnie wpływa na rozwój handlu, krępując ru
chy kupiectwa Zawarte traktaty handlowe często 
nie posiadają większego znaczenia wskutek braku 
dogodnej, bezpośredniej komunikacji, umożliwiają
cej kupcowi poi9kiemu łatwe dotarcie ze swymi to
warami na dany rynek zagraniczny. Koniecznością 
jest regulowanie spraw tranzytu.

Z chwilą przeprowadzenia rełormy pieniężnej rządj 
polski musi szybko uregulować kwestję stosunków 
handlowo-politycznych oraz zawrzeć traktaty tary
fowe już na podstawie nowej taryfy celnej. Wów-j 
czas dopiero Polska będzie miała znaczenie ua ryn
ku zagranłeznym, jako poważny kontrahent.

Doniosłe rozporządzenie skarbowe.
Likwidacja P. K. K. —  Zamknięcie kredytu dla Skarbu Państwa. —  Koniec inflacji*

Warszawa. (TeL od wł. kor.).
W czoraj o godz. pół do 4-tej popołudniu odbyło 

się w pałacu namiestnikowskim posiedzenie Rady 
Ministrów pod przewodnictwem p. premjera Grab
skiego, poświęcone sprawom reformy skarbowej. P. 
Premjer przedstawił Radzie Ministrów projekt roz
porządzenia p. Prezydenta Rzpltej w  sprawie zam
knięcia kredytów dla Skarbu Państwa w P. K . K . IJ. 
oraz ustanowienia nadzoru nad działalnością P. K. 
K . r .  w zakresie emisyjnym i kredytowym.

Po posiedzeniu Rady Ministrów udał się p. Premjor 
do Belwederu, gdzie na specjalnej audjencji przedło
żył p. Prezydentowi Rzpltej do podpisu powyższe 
rozporządzenie, wydane na zasadzie ustawy o spe
cjalnych pełnomocnictwach.
Tjera W arszawskiego '1 przyniosło tekst tego domo-

0  godz. 5 popołudniu nadzwyczajne wydanie .,Ku- 
rjera Warszawskiego11 przyniosło tekst tego donio
słego rozporządzenia p. Prezydenta Rzpltej. Opiewa

ono jak następuje:
§ 1. Dla pizygotuwania likwidacji Pol. Kraj. Kasy 

Pożyczkowej oraz nad- tu nad jej działalnością emi
syjną i kredytową powołuje się do życia Radę Na
dzorczą, do której wchodzą członkowie Komitetu or- 
agnizacyjnego Banku Polskiego, oraz 3 członkowie 
przez nich za zgodą Ministra Skarbu kooptowanL 

§ 2. Kredyt dla Skarbu Państwa w P. K. K. P. na 
pokrycie ni< doboru deficytowego, zamyka się sta
nem zadłużenia dnia 1 lutego 1924. Dalsze pożyczki 
z tego tytułu są wykluczone.

§ 3. Wykonanie niniejszego rozporządzenia powie
rza się Ministrowi Skarbu, który usta!! w drodze roz
porządzenia zakres działalności Rady Nadzorczej, 
przewidzianej a § 1. niniejszego rozporządzenia.

§ 4. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w życie l 
dniem 1 lutego 1924.
Prezydent Rzeczypospolitej: Minister Skarbu

Stanisław Wojciechowski. Władysław Grabski.

Warszawa. (Tel. od wł. kor.).
W  następstwie zniesieni? Ministerstwa zdrowia 

zostaje utworzona Generalna Dyrekcja Służby Zdro
wia przy Ministerstwie spraw wewnętrznych.

Generalna Dyrekcja składa się z sześciu działów:

Walki z cho. turni zakaźnemi. Zakładów leczniczych 
i Uzdrowisk, Farmaceutycznej, oraz statystycznej.

Kierownictwo Generalnej Dyrekcji Służby Zdro
wia obejmuje b. wiceminister dr. Wroczyński, wy
bitny lekarz, który w ostatnich latach bawił w Ame*

Inspekcyjno-organ<2acyjnego, Hygjtny społecznej, j ryce na specjalnych studjach medycznych.

mu mil]!
Rzym (AW)ł.

Tutejsez dzienniki donoszą o udzieleniu włoskiej 
pożyczki dla Polski w wysokości 100 miłjotów lirów. 
Państwo polskie ma ustanowić zastaw na bobrach 
państwowych i monopolu tytoniowym.

Z OSTATNIEJ CHWILI.

Ryków następcą Lenina.
Medjolan (AW ). 

Wedle doniesień tut. pism z Moskwy wczoraj mial 
nastąpić wybór Tljkowa na następcę Leniua.

Londyn (A W ).
Uniwersał Tel. Agen. donosi z Bagdadu: Jeneralny 

komisarz angielski wydał wojskom angielskim nakaz 
zbombardowania miasta, jaKo karę za bunt przeciw 
Anglji. Wię’. *za ilość samolotów bombardowała Ba
gdad przer 24 godzin. W  miaście postała niesłycha
na panika, wybuchło również cały szereg pożarów. 
W  rezultacie udała się do komisarza angielskiego de
legacja z prośbą o zaprzestani* b-mbardowania mia
st oraz wyraziła gotowość poddania się rozkazom 
Anglji.
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Twierdzi, że jest arcykapłanem Kościoła wschodniego, wHćhodmego i luterańskiego. —  Ponadto 
jest pełnomocnikiem i radcą hierarchji zagrobowej. —  Wierzytelność jego potwierdza... policja 

państwowa, starostwa i województwo tarnopolskie.. .

Kraków, 2 lutego.
Na |>.■/.>:m/.iic dowcipy wpadają ludzie chorzy umy- 

r Iowo. Istnieje -obie lip. w Krakowie ]iewien miły 
jegonio który twierdzi kategorycznie, że jest kró
lem ptfiskim, istniej*1 w zachodniej M&lppolsce jego 
mość, który dowodzi, że jest potomkiem rodziny 
królewskiej, alu... takiego wypadku, jak/ten, o któ
rym pi-ać poniżej będziemy jeszcze w Polsce nie 
były.

Oto, istnieje -obie ,w Małopolsce wschoaniej we 
wsi Kalne, poczta Pomorzany, w powie.eie Zborów, 
jegomość nazwiskiem Włodzimierz Sapużak. Ten to 
jegoyiuśó rozsyła długie listy po całej Polsce opa
trzone pieczęcią „Prezydjum Apostolskiego Tronu 
w kaluem“ z dwugłowym orłem austriackim.

Listy zbyt długie na to, ażebyśmy mogli je 
w całości przedrukować, ale, sądzimy, że zadowoli
my Czytelnika i wyjątkami. Są one prawdziwą re
welacja,. Czytamy tam:

Apokalipsis rozdział 11, 1, 2, ewangelja od Mateu
sza rozdział 11, 11 i ewangelja od Łukasza rozdział 
7, 28 tyczy się mnie taik, że wolą Boską 
jestem ustanowiony arcykapłanem kościoła zacho

dniego, wschodniego i luterańskiego, 
prezydyjnym szefem kancelarji apostolskiego tronu, 
trybunalnym sędzią, pełnomocnikiem i 
radcą hierarchji zagrobowej, prorokiem i apostołem 

i adjutantem wtórego przyjścia Zbawiciela.
Urodzony jestem w Kainem, powiatu Zborowskie

go we wschodniej Małopolsce 30 maja 1888 roku od 
rodziców Józefa Sapużak i śp. Anny z Jaszczyńskich.

W  Grecji na Mont Atos, będąc mnichem, ascetą 
a w Polsce w Kainem, będąc świeckim, 
ukończyłem siłą dncba św. teologję apostolskiego 
trouu —  wszystko w ciągu 12 lat tj. od roku 1911 
do 1923, zaś po ukończeniu praw mam generalne 
prawo spełniać moją urzędową apostolską moc 
i  funkcję, tj. rządzić ^apostolskim tronem.

A  dalej czytamy:
Zakon apostolski postanawia, że chuciaż pokój za

warto, to w ogóle idea racjonalna, zgnębiona nienor- j 
malnością obecnych stosunków, nędzami, cierpienia 
mi i klęskami, wymaga koniecznie widzialnej wła
dzy nad wszystkiemi państwami, tj. wiórego przyj
ścia na świat, a

związek zawodowy dusz 
w hierarcłb zagrobowej domaga się koniecznie speł

nienia umoiyy o zmartwychwstaniu. Przedtem 
w myśl apokalipsy powinno nastąpić 3 i pół letnie 
panowanie ttóiychrysta. Duch jego już się na ziemi 
zuachodzi.

O tych wszystkich postanowieniach w działalno
ści prowizorycznej i prywatnej od r. 1920 do 1923 
wysłano już t mojej strony przedłożenia urzędowi 
parafjalnemu 'w Kainem, urzędom parafjaiaym, urzę
dowi miejskiemu i państwowej policji w Pomorza
nach (Małopolsna) urzędom parafjalnym i starostwom 
w Zb a rowie i Brzeżanach, konsystorzom we Lwo
wie, województwom we Lwowie i Tarnopolu, rosyj
skiemu konsulatowi w Warszawie, konsystorzom, 
ministerstwom, prezydjom i naczelnikowi państwa 
w Warszawie. Dalej Francji, Anglji, Ameryce, Gre
cji, Abisynji, Rosji, papieżowi rzymskiemu, patrjar- 
chom konstanty nopolskiemu, jerozolimskiemu, ale
ksandryjskiemu, protatu świętogórskiemu, konsysto
rzom w  Paryżu, Belgradzie, Waszyngtonie, Madry
cie, Berlinie i innym duchownym i politycznym wła
dzom, które to przedłożenia nie były jeszcze ostem
plowane i bez pieczęci, zaś po ukończeniu praw apo
stolskiego trońu praworządność Boska wymaga wy
słania w świat urzędowych listów apostolskich z pie
częcią apostolskiego tronu.

Poleceniem. ze starostwa Zborowskiego i z woje
wództwa tarnopolskiego były już przezemnie złożo
ne w tej sprawie protókuły, spisane przez policję 
państwową w Pomorzanach.

W  końcu uprasza się p... o przedłożenie tego listu 
do wiadomości Wszystkim bliskim, jak również pro
si się o składkę w celu założenia kancelarji apostol
skiego tronu w Kainem, zamówienia stampili i pie
częci, dla pokrycia kancelaryjnych rozchodów i przy
słanie środków materjalnych w ustanowionej kwo- 
cie“.

Czy wpływają owe wkładki nic wiemy, w każdym 
■razie dobrze- wiedzieć, że mamy w  Polsce takiego 
warjata, może wyłoni się jeszcze kiedyś kandyda
tura jego np. na miius-tm spraw zagranicznych... 

 o — —  - ■

Żaka* wywozu ropy.
Warszawa (Te;, od wł koresp.j.

Sejmowa komisja przemysłowo-handlowa przyjęła 
projekt ustawy w sprawie zakazu wywozu ropy naf
towej poza; obszar celny Państwa.

Minister Sosnkowski nawołuje do dawania pierw  
szeństwa inwalidom i zdemobilizowanym w insty
tucjach wojskowych. —  Skontrolować stan ma* 

jątkowy „aniołów biurowych".
Warszawa, 1 lutego.

Piękny, obywatelski czyn spełnił Minister Sosrn 
kuwski, wydając następujący rozkaz, który został 
świeżo ogłoszony:

„Doszło do mej wiadomości, że mimo wielo
krotnych rozkazów o obsadzeniu wolnych sta
nowisk urzędników, a zwłaszcza niższych funk* 
cjonarjuszy inwalidami, wdowami po inwali
dach, poległych lub zmariycn żołnierzach, 
względnie żołnierzami zdemobilizowanymi, nie- 
któie oddziały i zakłady wojskowe zatrudniają 
nadal zwłaszcza jako niższych funkcjonarjuszy, 
osoby niepod padające pod wspomniane katego- 
rje i nie uwzględniają w dostatecznym stopniu 
pierwszeństwa inwalidów.

Polecam wszystkim dowódcom zbadać po. 
wyższe stosunki, zarządzić niezwłocznie napra
wę zauważonych usterek, przyczem zaznaczam, 
że zażalenia wnoszone przez inwalidów i b. żoł
nierzy będą badane ze szczególną skrupulatno
ścią.

Ścisłego wykonania niniejszego rozkazu wy. 
maga nietylko dobro armji wogóle, lecz w pierw
szym rzędzie jej dobro moralne".

Spodziewamy się, że na przypomnieniu tern się 
nie skończy i że gen. Sosnkowski dokończy swego 
dzieła, które przed dwoma laty zapoczątkował: każe 
skontrolować surowo, czy cały jego personal kobie
cy istotnie potrzebuje koniecznie tej pracy w  biu
rach wojskowych, która dla wielu inwalidów i de- 
mobdizantów byłaby dobrodziejstwem i jedyną de
ską ratunku, a która dla wielu znowu „aniołów biu
rowych" służy tylko na jedwabne pończoszki.-

Jak sii> walasa kia polska do Swiio.
Stan wychodźctwa duiy. —  A reforma rolna?

Warszawa (Tel. od wł. koresp.).
Wielka część wychodźtwa z Niemiec przeniosła się 

obecnie do Polski. Równocześnie jednak około 200 
tysięcy osób wyemigrowało z Polski do Francji.

Ponieważ w Polsce wielu górników nie może zna
leźć zajęcia, to i ta kategorja robotników wyjeżdża 
do Francji. Wycbodźtwo we Francji —  z samej tyl
ko Westfalji, Nadrenji i środkowych Niemiec prze
kroczyło już 300 tysięcy głów.

Z CAŁEJ POLSKI. Karygodna ijłępfomość księży ruskich we Wschodniej 
Małopolsce. —  Nowe konsulaty w Katowicach. —  

Subskrybcja na akcje Banku Polskiego idzie dobrze. —  Zgon śp. prot. W . Miklaszewskiego w Warsza
wie. —  Liczba żydów na wyższych uczelniach w Polsce. —  Konkurs na odznakę sokolą. — Zniżka c*u

w Poznaniu i Lwowie.
O karygodnej, a niestety zbyt tolerowanej niesfor

ności ruskich księży we Wschodniej Małopolsce, do
nosi „Słowo Polskie":

W  o.-tatnhb czasach kilkakrotnie zaszedł wypa
rł k nałożenia kary administracyjnej na grecko-ka- 
loliek iego k-dęd/.a za to. że nieprawidłowo wystawia 
dokumenty urzędowe, zwłaszcza wyciągi m etrykal
ne, Niektórzy księża greckokato liccy uważają sobie 
za  p u n k t  a inb;  ji n i należyte spełnianie s w y c h  obo- 
w ia/.ków.

Zdawałoby się, że skoro każdy paroch — prócz- 
ph ;wiązków duszpasterskich —  pełni także funkcje 
nbnmć-irncji państwowej, prowadząc księgi m etry
k a l n e .  j es t  jego obowiązkom słuchać swoich władz 
państwowych i stosować się do ich poleceń. Jeśli la - 1 
role pr/.o|j-y. władze (Milskie powinny z tego wycią
g a ć  jak najostrzejsze konsekwencję, podobnie jakby 
b\ , ostąpil rząd austrjaeki.

*

Z Knt cwc  donoszą, że także Włochy noszą się z, 
zamiarem utworzenia własnego konsulatu tamże.

W  sprawie zaś konsulatu angielskiego donoszą, iż < 
rząl  angielski zdecydował się już na utworzenie 
swego' konsulatu w Katowicach.

Dotąd konsulaty angielskie istnieją w Warszawie, 
Poznaniu, Lodzi i Lwowie.

*

Dzienniki warszawskie jeduozgodnie podają, że 
subskrypcja na akcje Banku Polskiego, dokonywa
na w Oddziale Głównym P. K. K. P., idzie dobrze.

Jest rzeczą znamienną, że dużą liczbę subskryben
tów na małe ilości akcji, po jednej lub dwie, dają 
zawody wyzwolone, urzędnicy, drobni kupcy, a więc 
warstwy gospodarczo najmniej zasobne. Świadczy t o '

o dużem zaufaniu do organizującego s:ę Banku naj
szerszych kó łi społecznych. W  drugim dniu zapisów 
subskrybowano z górą dwa razy tyle akcji, co w 
dniu pierwszym.

*
Odszedł jeden z ostatnich. >
Z W arszawy' donoszą, że onegdaj zmarł tamie śp. 

dr. praw Walenty Miklaszewski, jeden z ostatnich 
żyjących profesorów b. Szkoły Głównej i honorowy 
profesor Uniwersytetu Warszawskiego, oraz zasłużo
ny organizator opięki nad małoletnimi przestępcami, 
dożywszy sędżi>ve"o wieku, bo lat 85-ciu.

Ciekawe i wielce aktualne zestawienie znajdujemy 
w pirzemówieniu ministra oświaty, p. Miklaszewskie
go, na ostatniem posiedzeniu senackiej komisji oświa 
towej. Odnoszą się zaś orne do liczby żydów na wyż- 
taych uczelniach w Polsce oraz do wydatków, jakie 
ponosi na nich Państwo.

Ai więc, Uniwersyett Jagielloński ma 25.04 proc. 
żydów, lwowski —  3Ą.78 proc., warszawski —  32.91 
proc., wileński ~r 19.57 proc., poznański — 1 proc.

Politechnika lwęwska — 15.91 proc., Politechnika 
warszawska 14.79 proc.

W yższa Szkoła gospodarcza — 0.01 proc. (1 stn- 
dent).

Akademja górnicza —  1.8 proc., Instytut wetery
naryjny —  13.6 proc., Akademja Sztuk pięknych — 
8.39 proc.

Instytut dentystyczny —  62.88 proc.
Gdy zaś Państwo wydaje na 1 studenta rocznie 

półtora miliarda marek, to tern samem łoży na stu
dentów żydów znaczne bardzo sumy.

Związek Polskich Towarzystw Gimnastycznych So 
koiich w Warszawie zlecił Dzielnicy Małopolskiej ob- 
myśleć odznakę, którąby członkowie Sokoła mieli 
nosić po lewej stronie plenfi na ubraniu.

W  celu uzyskania odpowiedniego modelu rozpisu
je Dzielnica Małopolska konkurs, zapraszając arty
stów plastyków polskich do wzięcia w nim udziału.

Odznaka ma zawierać jako główny motyw Sokoła 
w locie (nie orla). Ponadto powinna nosić napis: 
„Związek Towarzystw gimnastycznych Sokół w Pol
sce". Pomieszczenie innych stosownych godeł, obok 
głównego, nie jest nykluozone.

Nagroda za najlepszą pracę, którą wybierze komi
tet sędziów, wynosi nięć dolarów. Projekty, przezna^ 
czoue Jo reprodukcji, winny być wysłane w modelu o 
wielkości 18 cm. pod adresem Dzielnicy Małopolskiej 
we Lwowie, ul. Sokoła 7, do dnia 4 kwietnia 1924. 
Do projektu, oznaczonego odpowiedniem godłem, na
leży dołączyć, kopertę, tem samem godłem oznaczo
ną, w której podać należy nazwisko i adres autora.

•
Tak gorąco a długo oczekiwana zniżka cen daje 

się w całej Polsce stwierdzić.
Między innemi zarysowała się ona dość silnie w 

Poznaniu. Skutkiem braku środków obiegowych spe
kulanci pozbywali się dewiz, powodując znaczną po
daż, której banki nie zdołały zrealizować. Miało to 
ten skutek, że kurs dewiz obniżył się, co podziałało 
również na obniżenie cen od 10 do 20 proc.

Bardzo silna tendencja zniżkowa panowała także 
na ostatnim targu bydła i nierogacizny. Ceny uległy 
zniżce od 15 do 20 miijonów na 50 kg. żywej wagi. 
Mimo tak znacznej zniżki nie wszystek towar wy- 
sprzedano.

Ze Lwowa zaś donoszą, że ceny zboża spadł tam 
o 10 do 15 procent, a mąka potaniała w tym samym 
stosunku. Naogól okazuje się na targu zbożowym tea 
dencja wybitnie zniżkowa.



Lwów. (T ‘ ]. od nasz. kor.).
Sledzh. o w sprawie likwidacji zbrodniczej działal

ności ukraińskiej partji socjalno-demokratycznej w y
kryło dotychczas, że komuniści szczególną uwagę 
zwrócili na Zagłębie naftowe i że ośrodkami ich ro
boty są miasta: Drohobycz, Borysław i Stryj. —  
Onegdaj pos. Królikowski zamierza! urządzić w Dro
hobyczu manifestacyjny wiec komunistyczny z po-

l praiowGi IraM icli ma;aizy i m\m
S e r j a U.

IV. U Bronisławy Rychter-Janowskiej.

Uprzedzenie, jaikie panowało u na-s swego czasu 
przeciw równowartości kobiet z mężczyznami w za
kresie malarstw .4 *zniklo niby śnieg, topniejący szyb
ko pod działaniem gorących promieni słonecznych, 
wobec dzieł artystek tej miary co Bilińska, Bozuań- 
eka. fctankitwiczówna i wielu, wielu innych. Dziś 
w małarei wie polskiem kobiety zajęły poczesne miej
sce:, ustępując mężczyznom chyba tylko na punkcie 
liczebności, lecz nie wartości swej produkcji artysty
cznej.

W  szeregu polskich malarek spotykamy typy róż
norodne i ciekawe. Jedne z nich, ulegając niepoha- 
Liowauemu temperamentowi malarskiemu, rzucają 
się zuchwale na szukanie zupełnie nowego wyrazu 
dla swych koncepcyj malarskich, inne zaś takich 
nowych dróg nie szukają, ale zato starają się za 
pomoce płlftej obserwacji natury i studjów pogłę
bić -wą twórczość, a swtmu talentowi nadać cechy 
giętkości i tego ujmującego sposobu wyrażania się, 
który zdobywa mu niepodzielną sympatję miłośni
ków sztuki.

Taki rodzaj talentu posiada właśnie Rychter-Ja- 
now&ka, kapitalna odtwórczyni widoków polskich, 
wiotkich i wnętrz, malowanych w niesłychanie mi
łym , a wykwintnym nastroju.

Rychter-Janowsku w pracowni posiada tylko nie
liczne okazy tych trzech głównych rodzajów swej 
twórczości, gdyż prace jej prosto ze sztalugi prze- 
phpdzą tu własność anutorów.

wodu śmierci Lenina, lecz zamiar ten nie doszedł do 
skutku, gdyż nikt nie chciał na ten cel wynająć sali.

Artykuły ukraińskich pism socjalistycznych we 
Lw ow ie nadchodziły z K ijow a i Charkowa.

Prokuratura wytoczyła już redaktorom „W pere- 
du“ , „Zemłi i W oli“  i „N ow e j Kulturze" śledztwo 
w kierunku zbrodni zdrady głównej, szpiegostwa 
i podburzania.

Btr. *

okazało się, co również nie jest pozbawiono specy
ficznego zabarwienia, że kaucję za Borejszankę skła
daj aplikant adwokata Duracza, p. Karol V  inawór.

W  razie ujęcia Borejszanki polecono zastosować 
natychmiastowy areszt.

He płacić b e i iT a  mm l
Kraków, 2 lutego.

(Od 1. kwietnia r. b.j.
W  związku z telegramami o posie lżeniu sejmowej 

Koiuisjl prawniczej dotyczącem stawek komornia- 
nycn —  podajemy dziś dokładne cyfry.

Otóż komisja prawnicza ustaliła wysokość stawek 
komomianych według wartości przedwojennego kur
su monet następująco: 100 rb. równa się fran
kom złotym, 100 marek niem. —  123 fr. zł., 10J kur. 
równa się 105 fr. zł. A ż  do wprowadzenia złotego, 
jako wyłącznego środka płatniczego, kumor.ic bę
dzie opłacane według kursu franka waloryzacyjne
go. Komorne ma być płacone w ratach mie ńęoz- 
nych, o ile tego zażąda najemca (od podstawowego 
komornego) z r. 1914.

Płacić się ma 5 proc. od mieszkań jednopokojo
wych (pokój z kuchnią), 10  proc. od mieszkań 2 — 3 
pokojowych, 15 proc. od * —0 pokojowych, oraz 
sklopów i  pomieszczeń przemy sluwo-inin nowych, 
dla których podwyższone komorne w stosunku rocz
nym przed wojną nie przekiacza OuU rb., względnie 
1.2u0 mk., wzgl. 1.500 koron. 20 proc. za siedmlo- 
pokojowe lokale, 25 proc. zaś ula sklepów i innych 
pomieszczeń przemysłowo-handlowych, gdy czynsz 
przedwojenny przekracza t>Uu rb. i 50 proc. dla bu
dynków fabrycznych i  innych pomieszczeń (Łódź-; 
Białystok).

Skarb Państwa podlega ogólnym przepisom, usta
nowionym 00 do wysokości czynszu, a więc odrzu- y  
cono wniosek, aby Skarb Państwa za wynajęte 
przez siebie lokale płacił 100  proc. przedwojennego 
czynszu.

Stawki powyższe będą obowiązywały od 1 kwie
tnia i mają wzrastać od 1 lipca 1924 r. kwartalnie 
o 4 proc. podstawowego komornego, a od 1 stycznia 
1925 r. wzrost ten będzio wynosił co kwartał 6 pioc. 
podstawowego komornego.

Prócz tego lokatorzy będą obciążeni dolatkowem i 
świadczeniami. Lokale zajęto przez redakcje i  ad 
ministracje czasopism mają być traktowane jako 
lokale mieszkalne, a nie przemysłowe.

W  związku z uchwaleniem stawek komomianych 
uchwalono ustawę dopuszczającą zawieranie wol
nych umów, jednak wyłącznie dla mieszkań oa 4 
pokoi włącznie.

IW  dzieł łrułti dia Poi.
Paryż (Teł. od wł. kor.).

Grupa przyjaciół Polski zorganizowała zbiórkę 
dzieł francuskich dla szkół i  uniwersytetów w Polsce. 
Dotychczas wysłano już 10.000 dzieł.

Przychwycony w pełnym rynsztunku. —  Komisarz bolszewicka —  Koleżeńska pijatyka. —
Czyżby planowany nowy napad graniczny?

Wilno, 1  lutego.
W  ubiegłym tygodniu na terenie powiatu wilej- 

skiego pochwycony został komisarz bolszewicki 
w  pełnym rynsztunku 7. kordem.

Komisarz bolszewicki nic sobie nie robiąc z poste
runków pogranicznych jechał do W ilejk i do znajo- 
wych w odwiedziny. W  mundurze, przy szabli i na 
dobrym koniu w droJze zetknął s.ię z posterunkiem 
policyjnym, którego komendant okazał się kolegą 
pułkowym komisarza bolszewickiego z wojska ro
syjskiego. Koledzy przypominając dawnie lata popi
li sobie nienajgorzej. poczem puścili się w ochocze 
pląsy, rozpoczynając od „kamarinskago". Kolejno 
zmieniały się butelki i rodzaje tańców rosyjskich. 
Nad ranem nastąpiło ę,rozbrojenie".

K o r  tar z bolszewicki na pamiątkę wesoło spędzo
nej nocy podarował komendantowi posterunku na 
jego prośbę szablę, do której był bardzo przywiąza
ny. Nic zatrzymany ruszył dalej w drogę i dopiero 
później dostał się do rąk mniej koleżeńskiego poste- 
nrnku. Policyjne władze powiatowe zajęły się bliżej 
panem komisarzem. Badanie wyjaśniło, iż ów komi
sarz nie jest wcale frontowym żołnierzem, a agen
tem wywiadu wojskowego na terytorjum poi kiem 
i  zostaje pod komendą naczelnika oddziału inlonna- 
cyjnego straży pogranicznej w Mińsku.

Ów' komisarz bolszewicki doskonale poinformowa
ny jest o akcji szpiegów skiej na nąazęm terytorjum. 
N iewątpliw ie władze nasze zajmą sdę wyświetleniem 
'on  owego komisarza bolszewickiego.

N ie potrzebujemy dodawać, że sprawa pochwyce
nia komisarza bolszewickiego w pełnym rynsztunku 
z koniem wywołała w W iłejce, nawykłej do ■wiado
mości o najazdach band. w ielkie wrażenie. Znawcy 
stosunków po stronie bolszewickiej mów ią, iż zgo
dnie z organizacją kontrwywiadu bołtzewłckiego, do 
zadań szpiegów należy prócz zbierania informacji 
o rucnach i organizacji wojsk Dolskich, również or
ganizowanie Uapadów na terytorjum polskie.

W  rem śmiałem wjechaniu komisarza bolszewic

kiego na nasze terytorjum należy widzieć przygo
towanie nowego napadu band bolszewickich. Czas 
najwyższy, aby władze nasze na powiat ■wilejski 
zwróciły nareszcie baczną uwagę i  zabezpieczyły 
mieszkańcom upragniony spekój.

H a  nttpij taiiii.
Przyznała ai% że jest komunistką. —  Pieniądze 
na tgitację w Polsce dostarcza Dąbal! —  Zwol

niona za kaucją —  zbiegła!
Warszawa, 1 stycznia.

Na dzień wczorajszy warszawski sąd okręgowy 
wyznaczył rozprawę przeciwko Annie rsorejszance, 
redaktorce komunistycznej gazety „Skiba". „Redak
torka" owa, znana jest z afery Tołwińskiego i Ko
muny w G łównyu Urzędzie Statystycznym, gdzie 
była do cza»u wydalenia urzędniczką, w  sprawie 
„K siążk i" i  po wybuchu na Cytadeli.

O ile przypominamy sobie Borejszanka przyznała 
saę, w  roku ubiegłym przy badaniu poiicyjnem, że 
jest ideową komunistką, że wydaje „Sk ibę" za pie
niądze komunistyczne i t. p.

Gdy prasa poruszyła sprawę Borejszanki sympa 
tycy jej ujmowali się za nią, obchodząc z kolei 
wszystkie redakcje pism, zostawiając listy w  jej 
obronie i  t  p. uniewinniające redaktorkę „Skiby".

Jak jednak pogodzić tę obronę z je j * znani m. 
że pieniądze na robotę otrzymywała od „Tom asza"? 
A  Tomasz, io  nie kto inny tylko DąbaL

Jął. się jednak sprawa bliżej przedstaw jała nie 
wiadomo, gdyż Borejszanka została zwolniona za 
kaucją 5u.0u0 mk.

Gdy atoli termin rozprawy sądowej nadszedł, Bo- 
rejszanki juz w Polsce nie było.

W ładze sądowe zarządziły rozesłać za zbiegłą ko
nt unistJrą lis y  gończe. Charakterystycznem jeet., że 
na rozprawę nie przybył również obrońca oskarżo
nej, znany adwokat Duracz.

W  toku rozpatrywania przedwstępnego sprawy

Widziałem t»m  jednak kilka m otywów włoskich, 
które artystka zatrzymała na własność, jako wspom
nienie ze słonecznej a ukochanej przez nią Italji. 
M iędzy nimi uderzyły miue dwa widoki z poetycz-  ̂
nego Orvieto i  widok na Wezuwiusz, w.zięty od pół
nocy, a więc od strony, z której wyjątkowo mala
rze go przedstawiają. Przez długie obcowanie z przy
rodą wioską wyrobiła sobie artystka doskonałe jej 
odczucie. Skutkiem tego odtwarza np. w sposób ka
pitalny kontrasty silnego oświetlenia słonecznego 
z głębokimi a soczystymi cieniami, które jedynie 
przy słońcu, zwanem przez W łochów „sole di leone" 
powstawać mogą.

Wśród m otywów o wojskich zatrzymał moją uwa
gę ogromnie efektowny* „Księżyc wscho lżący " z po
za gęstych zarośli nad górnym biegiem Skawy i od
bijający się w tei rzece. Z prawdziwą przyjemnością 
oglądałem także jeden z owych starych dworków 
szlacheckich, tych ciekawych zabytków kultury ro
dzimej, które tak bajecznie maluje Rychter-Janow
ska, a które, niestery, tak szybko znikają z po
wierzchni naszej ziemi. P ietyzm  artystki dla tych 
choć skromnych ale czcigodnych zabytków ma w so
bie coś poetyckiego. Przebija się z niego „das ewig 
Weibliche", bo kobieta ]H>lska, stworzona na kapłan
kę domowego ogniska, calem aercern kocha dom pol
ski. A  kocha zarówno jego zewnętrzny wygląd, jak 
i wnętrze. Stąd też podhudzi, że wnętrza tych dwor
ków —  ale także i wnętrza wspaniałych pałaców— 
przenosi artystka' na płótno nie tylko z pierwszorzę

dną doskonałością techniki malarskipj, ale także 
z jakiemś specialnem umiłowaniem, trudnem do zde

fin iowania, lecz „biorącem" widza od razu.
Dotąd ide spotkałem, się na żadnej wystawie

z obrazami rodzajowymi Rychter-Janowskiej. Stąd 
też prawdziwą dla mnie niespodzianką był sporych 
rozmiarów obrazek pt. „Jarmark zimą w mias.eoz- 
ku“  (nad którym właśnie arty.-M.ka pracuje), będący 
wielce szczęśliwem połączeniem efektownego pejza
żu zimowego z pełną ruchu i  życia sceną jarmar
czną, pochwyconą „in flagranti" w jednem z mia
steczek. W seh .dniej Małopolski.

Rozglądając saę po pracowni ujrzałem na ścianie 
jakiś dyplom oprawiony za szkłem. Artystka obja
śniła mnie, że jest to dyplom do oznaki honorowej, 
jaką otrzymała od rządu włoskiego za trudy i po
święcenie, z jakiemi zajmowała się podczas wojny 
światowej jeńcami włoskimi w  dawnej Galie, in
ternowanymi.

Zaczepiwszy w rozmowie £  W łochów przeszli-'my, 
oczywiście, do ich ojczyzny, do’ ąd niebawem w y
biera się znów Rychter-Janowska, je j entuzjasty
czna —  jak to wyżej zaznaczyłem —  wielbicielka.

Spodziewać się więc można, że za kijka miusięty 
ujrzymy nową serję widoków włoskich, wykonanych, 
jak zwykle, w sposób efektowny, a jednak wierny 
przez artystkę, która, wzorem jaskółek tęskniących 
na południu za krajami północy, powróci do Polski, 
aby w dalszym ciągu tworzyć na tle je j motywów, 
posiadających swoiste piękno, choć tak różne od 
włoskich.

Pod tern wrażeniem opuszczałem pracownię Rych
ter-Janowskiej, której pogodne usposobienie, ener
gia i zapał artystyczny równają się jej uprzejmej 
i coś staropolskiego w sobie mającej gośeińnoyci. 
Najbardziej skwaszony mizantrop wychodzi z tej 
pracowni zakazony optymizmem życ,owym. Rzecz 
to osobliwa, ale autentyczna. Józef Trepka.

%
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W  dniu wczorajszym organa policji krakowskiej 
przytrzymały na tutejszym dworcu kolejowym oso
bowym Lejzora Tellego z Brzozowa i Samuela Bu
cha z Jasła, którzy usiłowali wywieźć około 20 kg. 
sacharyny.

Nadto ujęto na dworcu Abrahama Teltelbauma 
i Salomona Palasta, obu z  Krosna, przy których 
znaleziono i skonfiskowano 5 kg. sacharyny, oraz

Tajny dom gry hazardowej w karty.
Kraków, w lutym. 

Ubiegłej nocy wykryły organa policji tajny lokal, 
w którym od dłuższego czasu uprawiano hazardową 
grę w karty.

Około północy patrol policyjna wkroczyła do do-

fałszywe banderole państwowe.
Przy  lej sposobności policja wpadła na trop fa 

bryczki, mieszczącej się przy ul. Józefa 1. 3, gdzie 
dokonywano fałszowania banderoli i etykiet pań*
stwowych, służących do opakowania sacharyny. W. 
chwili wkroczenia policji do lokalu fabryczka była 
w ruchu. Ze wzglądu na toczące się śledztwo policja 
nie podaje nazwisk ujętych fałszerzy.

mu pod 1. 13 przy ul. Szewskiej i tu w mieśzkanin 
Loreuza zastano kilkanaście osób przy grze hazar
dowej, t. zw. szmendzie. Graczom skonfiskowano 
liarty, oraz znaczniejszą ilość pieniędzy. Po spadaniu
protokułu sprawę skierowano do prokuratury.

Sfr. 6

■1 dnia.
Jak pracowano w Ministerstwie pracy.

Do Pani... 
przez Dyrektora Departamentu 

w w miejscu.
Zgodnie z nstępem szóstym artykułu 4-go usta 

wy z dn. 12 lipca 1920 r. o uposażeniu urzędni
ków i niższych funkcjonarjuszy państw. (Dz. U. 
R. P. Nr. 65, poz. 420j z dn em 1 września 1923 
roku zarządzam asygnowanie sumy Mk. 40, przy 
padającą z doliczenia zwiększonego o dalsze 
2 i pół proc. dodatku za wysługę czwartego ro
ku w polskiej służbie państwowej.

W związku z powyższem od dnia 1 września 
1923 r. całkowity dodatek Pani za wysługę lat 
5 wynosić będzie 10 proc. pobieranej przez Pa
nią pensji zasadniczej, czyli Mk. 100 wraz ze 
wszystkimi odnośnymi dodatkami...

Następuje podpis ministra.
Urzędnikowi przyznano dodatek 100 mk.
Arkusz papieru w dniu wysłania pisma kosztował 

2000 mk.
To też z prawdziwą radością dowiadujemy się, ża 

w tern ministerstwie (gdzie rządzi obecnie p. Gustaw 
Simon, neokatolik, entuzjasta Prus z r. 1917 i wielo
krotny pielgrzym do Berlina) zredukowano dotych
czas 513 osób, a redukcja etatów personalnych na 
r. 1924, obejmie wedle obietnic p. Komisarz^ oszczęd
nościowego Moskalewskiego jeszcze 150 osób.

Ministerstwo pracy (i opieki społecznej) był to re
sort, w którym najwięcej próżniaczono, najwięcej ga
wędzono, najwięcej wypijano herbaty, wypciano pa
pierosów i elektryczności. W  tym prytaneonie peo- 
wiaków znalazło schron najwięcej postaci z domo- 
■wem i kawiamianem wykształceniem, które pobiera
ły  co pierwszego wysokie apanaie za reklamendlo- 
wanie Piłsudskiego i jego dlubmosków.

Najw yższy więc czas, że choć 513 gratis panem 
benemerentium jedzących weźmie się z konieczności 
do jakiejś pracy solidnej i uczciwej. Byle dalej ma
czuga Herkulesa - czyściła kancelarję Augiasza.

A. Ńowaczyński. („M yśl Naród.“ ).

KRONIKA.
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.

Bobota popol.: „Betleem polskie" — wieczorem: „Sen 
nocy letniej".

Niedziela o godz. 11 przed pob: „Ewa“ Masseneta; 
popoł.: „Betleem polskie11 — wieczorem: „Kaliguia“ .

REPERTUAR OPERETKL

Sobota popoł.: „Krowoderskie ziichy“ — wieczorem:
„Wojna z babami11.
' Niedziela popoł.: „Krowoderskie zuchy" —  wieczorem: 
„Wojna z babatoi".

REPERTUAR TEATRU BAGATELA.
Sobota popoł.: „Noc Sabatu" — wieczór: „Prawda w 

wiide" —  o 11 w nocy: Rewja karnawałowa.
Niedziela popoł.: „Noc Sabatu — wieczór: „Prawda w 

winie" — o 11 w nocy: Rewja karnawałowa.
REPERTUAR KIN  KRAKOWSKICH.

Nowości: Zbrodnia Lorda Artura Savi!ie; sensacyjny 
dramat w 6 aktach.

Promień: Bądź moją żoną! Znakomita komedja z Ma
kiem Linderem w gł. roli.

Reduta: Tajemnica apartamentu Nr. 29; komedjodra- 
mat z za kulis teatru Graylinga w New-Jorku.

Uciecha: Zdobywcy dżungli (2 serje razem).
Wanda: Znak nad drzwiami; niezwykły dramat amc 

iiykański z Normą Talmadge w gł. roli.
Warszawa: Cr-fa to jest córka? areykomicana kojn- 

’dja z Pat i Patachon w gł. roli.
Zachęta: Książę gór; kryminalny dramat z Harry Pie

lom w gł. roli.

W ALNE ZGROMADZENIE KRAKOWSKIEGO KOŁA 
ZWIĄZKU LUDOWO-NARODOWEGO 

odbędzie się we środę dn. 6 lutego 1923 o godz. 7 wlecz, 
w sali Izby rękodzielniczej na Kotłowem, Potockiego 18.

PooicDZENIE kAD Y M. KRAKOW A odbędzie się w 
.ponłedatalek 4 bm. o godz. 5 popołudniu. Na porządki 
dziennym pobór -odatku od lokali, uposażenie funkijo- 
narjuszy miejskich, parcelacje gruntów, udział gminy w 
kosztach budowy drogi z Krakowa do Or-.wa itd.

PRZEGLĄD L ISTY  POBOROWEJ ROCZNIKA 1903. 
Na zasadzie art. 36 ustawy wojskowej lista poborowa 
rocznika 1903 zostaje wyłożoną do przeglądania w cza 
sle od 1 bm. do 2 marca 1924 r. w Wydziale Y, biuro 
nr, 20 w godzinach urzędowych. W  czasie tym popisowi 
względnie ich rodzice mogą usMiic lub pisemnie zgłaszać 
wpisy, wykreślenia lub poprawki w liście poborowej, a 
także podawać kalectwa, czyniące ich zupełnie niezdat
nymi do służby wojskowej.

PRZYMUS ZGŁASZANIA OGRANICZEŃ PRACY W 
PRZEMYŚLE. Magistrat wzywa wszystkich wlaściciMi, 
względnie odpowiedzialnych kierowników zakładów prze 
mysłowych, aby o każdem ograniczeniu pracy w swym 
zakładzie, tak pod względem skrócenia czasu pracy, jak 
i zmniejszenia liczby robotników, tudzież o każdem żarn 
knięciu, czy to czasowem, czy to trwałem swego zakła 
du 1 o wybuchu strajku donosili bezzwłocznie Magistra

towi. Doniesienie należy uczynić ustnie lub pisemnie w 
dotyczącym Komisarjacie obwodowym albo wprost w 
Wydziale przemysłowym I l ia  Magistratu (oficyna II p. 
drzwi Nr. 5). Nie stosujący się do meniejszego wezwa
nia będą pociągani do odpowiedzialności karnej,

W SPRAWIE PODATKU GMINNEGO OD LOKALI 
NA  ROK 1924. W dniu 31 stycznia br. odbyło się posie
dzenie Sekcji skarbowej Rady m., na którem uchwalono 
przedłożyć na najbliższo posiedzenie Rady m. wnioski 
w sprawie podatku od lokali ua rok 1924. Podatek ten 
będzie wynosił do 50 kor. miesięcznego czynszu z >ku 
1914 — 1 proc. w złocie, a wzrastał będzie procentowo 
w stosunku do wysokości czynsąu tak, ie ponad 300 
kor. miesięcznego czynszu dojdzie do 5 proc.

ZNIŻKA CEN CHLEBA. Z powodu spadku cen mąki 
Ma^-istsat krakowski na wczorajszej konferencji referen
tów aprowizacyjnych postanowił obniżyć doraźnie cenę 
chleba. Zniżka wynosi 50.000 Mp na 2 kg bochenku, 
który od dzisiaj kosiztował będzie 1,050.000 Mp. Cmę 
ciemnego chleba obniżono na 900.000 Mp. za dwukilo
gramowa bochenek.

Z TARGU. Duży dowóz ogólny. Obniżenie kursu do
lara spowodowały dalszą lekką zniżkę niektórych arty 
kulów. Należy zaznaczyć, że od 2 tygodni objawia się 
tendencja stabilizacyjna. Płacono za 1  litr mleka zbiera
nego 400— 450 tye.: niezbieranego 450—500 tyś.; śmieta
ny słodkiej 600—700 tys.; kwaśnej 700— 800 tys.; 1 kg 
masła 5 milj. do 5,000 tym; sera 900— 1000 tys.; jaja za 
sztukę 200- -220 tys.: 1 kg ziemniaków 250 tys.; bura
ków 200—300 tys.; kapusta za sztukę 200— 350. Ceny 
drobiu 6—12 mdl jonów; kieska 7— 14 mil jonów; gęś 15 
do 22 miljonów; indyk 17—25 milj.; zając 7—8 miljonów. 
Owoce 1 kg jabłek 800—1,400 tys.; cytryna 130—ISO 
tys,; 1 kg orzechów 1,800—2,500 tys.

W POLSCE, JAK- W  ^MEKSYKU. Tytułem tym były 
niejednokrotnie opatrywane artykuły, jakie zamieszcza
liśmy w naszem piśmie o stosunkach panujących na na
szych kresach wschodnich. Nie o wiele jednak lepsze 
stosunki panują i u nas. Dawno zajazdy, które Polskę 
trzvmałv w wiecznej rozterce i w waśniach, z całą silą 
i w formie niespotykanej w żadnym państwie prawo
rządnym rozpoczęły się u nas w Krakowie. Gwałt i prze 
moc zapanowały jak za czasów średniowiecznych ..Raub 
rittorów"! Oto dnia 24 listopada 1923 przywódca miej 
scowoj organizacji „Narodowej Partji robotniczej", a/iwo 
kat Dr. Stanisław Klimecki z tow. napadł na lokal „Pol
skiego Związku Narodowego" przy ul. Karmelickiej 2', 
opłacany i zajmowany przez „Polski Związek Narodo
w y" od szeregu lat, prawych jego dotychczasowych wta 
ścicdeli wypędził i poranił i rozgościł się w zajętym lo 
kalu, którego potrzebował dla nowo założonego przez . 
siebie Stowarzyszenia „Zjednoczenia zawodowego pol
skiego", jako swojej partyjnej placówki Postami więc 
jak nie postępuje nawet dziki Afrykańozyk lub bolsze
wicy w Rosji, dla któTych nrzeciei Istnieje bodaj pozór 
jakiegoś prawa lub strach przed karą W  gwałtem zaję 
tym lokalu, znajdował się również konsum „Pomoc Go
spodarcza" z nagromadzonymi towarami, które obecnie 
niszczeń i karmią szczury a członkowie konsumu przy
mierają głodem. Sorawa oddana natychmiast Prokura' 
rze 'i Sądom dotąd jest nlezał at wioną. Ludzie ze zdziwie
niem śledzą tok tej sprawry, przychodząc do smutneg) 
przekonania, że w Polsco nie prawem, lecz gwałtem mo
żna w szytko bezkarnie osiągnąć. Żyjemy bowiem w d._ 
eiejszej Polsce, gdaie rządzą wpływv partyjne, które po 
wodują, że ten gwałt, który był dalszym ciągiem wy
padków 6 listopada, dotąd jeszcze me został przykładne 
ukarany. W  takich niesłychanie bezprawnych i samowol
nych stosunkach może rzeczywiście zatrząść się najsil
niejszy gmach państwowy.

DZIKA KACZKA NA WIŚLE POD WAWELEM. Od 
trzech dni sensacją mieszkańców Dębnik oraz okolic 
Grobli jest dzika kaczka (autentyczna, nie dziennikar
ska), która zbłąkana z jakichś dalszych okolic, nurkuje 
po Wiśle na przestrzeni od Wawelu po most dębnicki 
Na moście dębnickim gromadzą się tłumy ludzi, która 
obserwują, zwłaszcza w godzinach popołudniowych, ewo
lucje dzikiej kaczki, próbującej przepłynąć popod spory 
zator lodowy, ciągnący się od mostu dębnickiego ku 
klasztorowi Norbertanek. Biedna, zbłąkana dzika kaczka 
cieszy się już svmpa.tią całej nadwiślańskiej ludności.

EPILOG MORDERSTWA NA POLACH W  OLSZY. 
Śledztwo sądowo w głośnej swego czasu sprawie tajennl 
czego morlerstwa na polach w Olszy, dokonanego orze z 
b. strażaka Wł. Kol dzie’czyka na osobie swej kocha*,ki 
Rathnerównej, zostało już ostatecznie ukończone. Akt 
oskarżenia został już wygotowany i w tych dniach zo- 
et ’ 3 ’ oreczonv obwinionemu. Jak słychać, rozprawa l 
nie odbędzie się w 1 adencji lutowej.

„CZARNA GIEŁDA" TAMUJE RUCH ULICZNY. Or 
gana policyjne doprowadziły, onegdaj do komiearjatów

Hers/zberga Siwla, Gutmana Michała, Bomstaipa Natana, 
Sperlinga Leisera, Kopeia Jakóba, Weinberga LeibracL*, 
Stełabrana Leopolda, Eisenberga Salomona i Hałzautfia, 
■wszystkich za to, iż tamowali ruch uliczny na uł. Dlat- 
lowsldej w zapale regulowania ultimowych zobowiąaań.

MILJARD MAREK NAGRODY. Eksp. śl«doz» pod 
„Telegrafem" wyznaczyła 1 miijard mk. za wskataftle, 
gdzie się znajdują skradzione precjoza z ostatni*] Ju*. 
dzieży w Rynku gł. Nagrodę otrzyma ten, lcW aaiieH 
odnośnych, konkretnych informacji.

MUZYKA KOŚCIELNA. Dziś, w sobotę, w b * d * U
00. Dominikanów podczas Mszy św. o godz. I ł  i pół 
wykona Tow. śpiewackie „Hasło" (dyr. M. Kozłowski) 
ostatnie kolendy układu p. Flaszy. Duet _„PHttM* i  
„Lulajże Jezuniu" odśpiewają F. Łapiński i E. Drabik, 
skrzypce A. Łącki i klarnet K. GiergieL Przy organach 
p. T. Flasza. 4

PODWIECZOREK ARTYSTYCZNY Związku Dzienni
karzy Polskich odbędzie eię w sobotę 2 bm. i ntodsfolę 
3 bm. w sali restauracji Udziałowej za biletami witępu 
w cenie 300.000 mk„ które nabywać można w dzień pod
wieczorku od godz. 4 popoł. Program podwieczorków, 
nadzwyczaj urozmaicony: Koncert orkiestry SO.pu p„
śpiew, deklamacje, prelekcje itd. Początek podwwcaor- 
ków o godz. 4 i pól.

Z 'i. N. S. W. Walne zgromadzenie krakowskiego X o . 
ła Tow. naucz, szkół wyż. odu- ło się dnia 31 styrani*. 
Dokonano na nim wyborów nowepo zarządu. Pr*l**wn 
Krta został wybrany dr. Antoni Mikulski, dyr,. 
wiceprezesem prof. dr. Edmund DłmropoldkL. „

W IELK I PORANEK ART.-LIT. W  „BAa&TCU", 
który odbędzie się wn iedzielę S bm. o godz 1 1  1 p ił 
przedp. wzbudził duże zainteresowanie, o ciem świad
czy poikup biletów w przedsprzedaży. By dać możność 
w sta li wsz-sitldm wai-stwom publiczności, ceny mlęjzo 
są bardzo niskie. Kuratorjum, stojące na strażnicy wy
chowania i rozwoju ducia młodzieży, zachęca ją a> 
■wzięcia jak największego udziału w poranku. By uniknąć 
natłoku, należy w bilety zaopatrzyć się przed porantaeM 
przy kasie.
KOLO LWOWIAN STUDENTÓW WYŻSZYCH UCZEL

NI W  KRAKOWIE. Dyżury Koła odbywają się w  po*
niedzialki, środy i płatki od godziny 6—7 wiecaprem 
w lokalu przy ulicy Kopernika 8, I  p. Członkami Koło 
mogą być studenci wyższych uczelni w Krakowie, na
rodowości polskiej, pochodzący ze wschodniej MałopoJ* 
aki.

Wskaźnik drożyźniany.
Warszawa. (Tel. od wł. kor.)."

Dziś o godz. 11 przed południem zbiera się koral* 
sja statystyczna dla ustalenia wskaźnika droiydośf 
nego.

Wedle danych informacyj wzrost cen artykułów 
żywnościowych w drugiej połowie stycznia wardsl 
o 34 proc. W  porównaniu z pierwszą połową taflB 
miesiąca. Natomiast wskaźnik ogólny za drugą po
łowę stycznia wahał się będzie między 25 do 30 f«)0»

Spadek ten w Warszawie.
Warszawa. (TeL od wł. kor.J.\

Na rynku żywnościowym ujawniła się d a lm  t « <  
dencja zniżkowa. Z artykułów pierwszej p u lia k f  
potaniał wczoraj chleb o 43.000 Mk. na kliogranUt

W i j  i M n  dalari
Więcej fałszywych, niż przypuszczano.

Warszawa. (Tel. od wł. kor.Jb s
Obecny spadek kursu walut wydobywa t ukrycia 

wiele dolarów, w których ludność lokowała swe •• 
szczędnośd. Przy obfitej podaży okazuje się, łe  fał* 
szywych dolarów jest w Polsce więcej, a lł przyptus* 
czano. Wyzbywanie się dolarów —  obok spadku kur« 
su i trudności rozeznania fałszywych od prawdzi
wych — tłómaczy się również wiadomościami o wy* 
cofaniu przez Stany Zjednoczone obecnych bankM* 
tów 1 zastąpienia ich banknotami nowe] emisji.
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lim fi II m n ra Snr 1IH naszVch Prosimy ° wpłacenie 3,009.Q00 Mkp, tytułem prenumeraty za luty najpóźniej do 
i lbilU ll Ib ll l lu lbW 4 lutego gdyż po tym terminie nastgpi zwyżka tak, że musieliby znacznie więcej zapłacić.

Cziczerin kandydatem na następcę Lenina
W Moskwie gotuję się do zgniecenia opozycif.

Londyn. (Tel. wl. „Gońca Rrak.“).
Jak donoszą z Moskwy, uchwala komitetu egzekucyjnego, który dąży do zupełnego zgniecenia opo

zycji, .noże doprowadzić do starcia między Kamieniewem a Pr^eobrażeńsklm.
Przedsięwzięto szereg aresztowań i rewizyj, które zroDiiy jak najgorsze wrażenie na matach robotni

czych. Garnizon moskiewski został oddany do dyspozycji komendy policji na wypadek rozruchów.
Postanowiono oddać czasowo całą władzę w ręce Kamieniewa i Zinowjewa, którzy jednak mają licz

nych nieprzyjaciół w kołach komisarzy. Aby uniemożliwić napływ oponentow do Moskwy, wprowadzono 
aoifllą kontrolę paszportową.

V." ostatnich czasach wysunięto kandydaturę Cziczerina, który podobno ma duże szanse.

Drugi zjazd sowietów S. S. S. R.

myt w

Moskwa. (AW .).

Potiq<lek dzienny drugiego zjazdu Sowietów S. S. 
S. tr. przeurauje: zatwierdzenie konstytucji związku 
republik sowieckich, zatwierdzenie ustawy o organ!- 
naeji przemysłu, budżet związku S. S. S. R., założe

nie centralnego Banku Rolniczego, utworzenie rady 
naroaow ościowej.

*

Zjazd Sowietów S. S. S. R. postanowił zebrać spe
cjalny funduaz imienia Lenina przeznaczony dla nie
sienia pomocy bezdomny ji dzieciom.

Rosja będzie zasiadać w Lidze Narodów?
Londyn. (Telegr. w .  „Gońca Krak.'£)

Dzienniki poraunc donoszą, że należy się liczyć z 
rycwesn uznar em rządu sowietów przez Anglję, gdyż 
rząd sowiecki okazał w rokowaniach wstępnych da
leko idącą ustępliwość i gotowość do rozpatrzenia

odszkodowań 1 preiensii właścicieli pożyczek rosyj
skich oraz do zmiany swej polityki azjatyckiej wzg.ę 
dem AngljL

Rosja zamierza również wnieść prośbę o przyjęc:e 
jej do Ligi Narodów,

Praga. (AW .).
Według doniesień korespondenta paryskiego „Pre- 

gur Presse"* w Paryżu zaznacza się ostatnio zwrot 
w  Kwutji rosyjskiej. Miarodajne sfery francuskie 
skimiiitłyby się obecnie do angielskiego punktu wi
dzenia, odnośnie do problemu rosyjskiego.

Półoficjalny „Temps“ rzuca nawet myśl nawiąza

nia rokowań z Angtją, dla ustalenia wspólnej polity
ki wobec sowietów,

Londyn. (AW ).
Biuro Reutera dowiaduje się, że rokowania w spra 

wie nawiązania bliższych stosunków Angiji z Rosją 
są koutyuuowune, na razie nie ma mowy jednak o 
wysłaniu do Posji sowieckiej planowanej misji.

Kongres kościelny w Bukareszcie. —  0 powszechnę unię swiatowę.
Sof ja. (A W .). 

Odbyła tlę tu konferencja dostojników kościel
nych kościoła bułgarskiego i rumuńskiego, która po- 
PCMMW tła tfwołać w Bukareszcie kongres kościelny,

w sprawie zjednoczenia obu kościołów.
Oprócz tego poruszono sprawę powszechnej unji 

światowe] kościołów, która będzie przedmiotem na
rad kongresu w Nowym Jorku,

!]l w mie n i
Monachjjm. (A W .).

Jak donosi „SiiJdeutsches Korr. Biir.“ dwie prawi
cowe o.ganizacje bawarskie. „Helmats dienst“ i „K8 
nigsbund“ rozwinęły ostatnio żywą propagandę, za 
udziałem swoich członków w plebiscycie, jaki ma 
zainicjować bawarska partja ludowa w sprawie przy
wrócenia monarcuizmu w Ba war j i.

fllbrzyra: lo k i!  no M o  opolski.
Hćrschberg. (AW ).

Jak donosi Biuro Wolffa, w przemyśle drzewnymi 
w niemieckiej części Górnego Śląska nastąpi! lokaut 
we wszystkich zakładach tej gałęzi przemysłu.

Ogółem stanęło na Śląsku około 500 z-kładów, w 
których wypowiedziano pracę 6,600.000 robotnikom.

0 .
Budapeszt. (AW ).

Zawarto tu konwencję między Węgrami a Czecho
słowacją, regulującą kwestje finansowe i kredytowe.

Znów bomba w Kownie.
Kowno. (Telegr. wł. „Gońca Krak/*) ’

W  tutejszym ogrodzie miejskim rzucouo on eg l a j . 
bombę. Sprawców nie ujęto.

PIERW SZA M AŁOPOLSKA

Fabr. zwierciadeł i szlifiernia szkła
Spółka z ogran. odpow. 1 1 1

poleca: lustra i szyby sziiiowane do mebli, lustra w ram
kach niklowych i patentowe na deszczułkach, szyby 
la s s a  i lustra w każdej wielkości na składzie. . 

Zamówienia przyjmuje biuro fabryki:

K ra k ó w , ul. G ro d zk a  I. 60 I. p.
Telefon Nr. 4078. Fabryka: 4225.

ODDZIAŁ

t m i m  im  m i u i
w K r a k o w i e

przyjmuje

IH.HI Mtf 1 m i
9 na konta czekowe
J  w W a r s z a w i e ,  P o z n a n i u  I K a t o w i c a c h

PR JÓZEF FLACH.

Śmierć Rodzianki.
Może ten napis niejednemu z moich Czytelników 

Cóo wiele powie. Rok 1916: tyleśmy od tego czasu 
przeżyli, że się o nim już zapomniało; a z drugiej 
strony on nam chronologicznie jeszcze za bliski, by 
historja nam go przypominała. I  dlatego śmierć tego 
starca, który gdzieś tam w węgierskim (czy teraz 
nsoże rumuńskim) Banacic, z daleka od swej rosyj
skiej ojczyzny na emigracji zmarł, w pierwszej chwi
li słabe tylko wywoła echo. A  wszak to był prezes 
rosyjskiej Dumy państwowej w r. 1916, wszak to 
był jeden z pionierów owej pierwszej rewołucji-Jco 
Rooję uwolniła od jarzma caratu, by ją poddać pod 
jarzmo bolszewizmu. I  gdy  kiedyś historja o tych 
dziejach opowiadać będzie, wspomni ona, a wspomni 
©Lozemie i z naciskiem i nazwisko Rodzianki. wliczy 
J#- aa szeregu pierwszych tragicznych twórców ?s- 
po łu c ji rosyjskiej.

Wziąłem kiedyś z moich joólek bibljotecznyeh książ 
co dziwnym sposobem tam się zachowała, nigdy 

dotąd nieezytana. Dwutomowa Historja Rewolm j 
francuskiej, przez niejakiego M. Poujoulat w Tours 
W r. 184» po francusku wydana, z lcgitymistyT.zno- 
j©jali«tyczuego stanowiska pisana. Czytali m ją z o- 
gronwem, do końca niedabnąccm zajęciem, i zdawa
ło m. się, że czytam —  dzieje rewolucji rosyjskiej 
I  r. 1916. Te same szumno-naiwne słowa, to same 
watrętno-krwawe czyny. A le ze złudzenia, żc czytam 
opowieść 'współczesną, wyrwało mnie postrzeżen i^  
dwóeb rożnie pomiędzy temi obiema rewolucjami. 
|OtO najprzód, tamta w X V III  wieku, chociaż i ona

żadnego pnwdzzwić wielkiego człowieka nie wyda
ła, wykazać się może bądź co bądź kilkoma niepo
spolitymi gdy ta, mówię o czasach przed Leni
nem, rozgryw ała eię pomiędzy samymi małymi ludź
mi. I  druga różnica)- ci dawni rewolucjoniści, i ich 
także co prawda porywał wir .i własnych i cudzych 
namiętności i losu, ale Ostatecznie, przystępując do 
rewolucji wiedzieli oni, czego chcą, i tego, co chciel', 
dopięli; obalili tyranję despotycznej inuuarchji; ci, 
współcześni nam rewolucjoniści do innych, zupełnie 
innych celów dążyli, a do innych -doszli. Skombinuj- 
my te dwie różnice a oto okaże się, że oni są dale
ko bardziej od, swoich poprzedników tragicznymi po 
staciamij bo wszak tragedja jest los małego człowie
ka, którego przeznaczenie pcha gwałtem do wielkich 
czynów, porywa go mimo jego woli, nawet wbrew 
jogo świadomości, porywa go daleko, daleko poza 
tc cele, do których ten mały człowiek, obałamucony 
narzuconą mu przez los wielką rolę, xhee dojść.
I  stąd roi się w  początkach rewolucji rosyjskiej od 
takicli tragicznych postaci. To  np. Szulgin, ten na
cjonalista rosyjski, monarchista i impcrjalista rosyj
ski, ra-owy wróg Niemców, co carowi M ikołajowi II 
w wagonie kołejo'V^m p>od Pskowem wkłada-do ręki 
pióro do podpisania aktu abdykacyjnego na rzecz ks. 
Michała, na to, by  —  w tydzień potem minął carat, 
by rozbiła się jedność Rosji, by zawarty był z Miera1 
eami haniebny pNkój.

I  taką tragiczną postacią był zmarły co dopiero 
Rodzimi,ko. Prezes Dumy państwowej —  w patrjar- 
rhalnej wówczas jeszcze mimo wszystko Rosji po
wołany na to wybitne stanowisko nie skutkiem ja
kiejś konjunktury stronnictw, ani dla osobliwych.

zalet, a!e poprostu dlatego, że to taki szanowny sta
rowina, którego siwe włosy godnie będą reprezento
wać miody parlamentaryzm. Wybucha wojna. N i
gdzie, iZ żadne m z państw wojujących, parlament 
nie wspiął się tak nagle na tak w yn ik ły  piedestał 
powagi. Rodzianko gada z carem jak przedstawiciel 
narodu t monarchą i jak starzec, cały szereg rosyj
skich pokoleń reprezentujący z człowiekiem i młod
szym i ostatecznie nie tak rdzennym Moskalem. Ca
rowa, żona, ministrowie, Rasputin, kamaryla sączą 
w  ucho słabego cara kuszące ł ło w a  o pokoju sepa- 
ratywnym —  Rodzianko gada o słowiańskiej kru
cjacie przeciw gormańcom. I  gdy car tamtym kusi
cielom ucha coraz więcej naklama, Rodzianko gada 
z carem coraz głośniej, coraz patetycznioj. Upaja 
się swojemi słowami, rola trybuna nie ludu, ale ca
łego narodu porywa go. Zmusić e»ra  do odepchnię
cia precz tamtych złych doradców —  a jeśli nie, 
niech ustąpi miejsca innemu, energiczniejszemu, bar
dziej po rosyjsku czującemu Romanowowi. Bo tron 
Carów nie może doznać poniżenia, a słowiańska Ro- 
spą musi*powalić na ziemię Teutonów. <

I tak gadając z carem, gadając do narodu Rodzian
ko, zagadał się tak, że ani się spostrzegł, jak za 
jego wiernopoddańczemi słowami wybuchła rewolu
cja, co carat obaliła, jak wysunął się naprzód inny 
gaduła, tylko mniej uczciwy, przekleństwo Rosji: 
Kiereński, jak i tego potem zepchnął z wyżyn —  
Lenin.

W  dalekim Banacic umierając stary Rodzianko, 
przeklinał pewnie los, co jemu, małemu człowiekowi 
ka sal w r. 1916 tak górnie gad^ić...



Pfr. 8. „GffiłlEC KKAKUW SKT" Nr. 28

DROBNE OGŁOSZENIA
PANIENKA lat 20. z bardzo dobrej rodziny, po stad a- 
ią*a nie pieniądze, lecz urodę i szlachetne sentuwzko, 
jnaiTKO poznać mężczyznę w celu matrymonjatnym. Zgłn 
&zVnia listowne do Adm. „Gońca" pod „Serce". 145

PANNA lat 27. szatynka, gospodarna.- inteligentna, z pO- 
wrdhi braku odpowiedniej znajomości zapozna pana. do- 
brej-o charakteru, na pewnem stanowisku, w celu matry
monialnym. Zgłoszenia uprasza się nadsyłać do Adm.
„Gońca" pod ..27 A. I." 186

STARSZA PANNA poszukuje posady w dziale gad antę - 
r\jlivm od zaraz. Zgłoszenia listowne do Adm. „Gońca"
potl \.'/aw;v.“ . 146

POSZUKUJEMY na poszczególne Województwa Rzeczy 
pospolitej przedstawicieli dla firmy „Total" fa.briki ga 
si'el. przyrządów do gaszen;a pożarów. ZgłOŁ„*Uia wy 
szczl. ólili oio prosimy skierować do Generaln. przedsta- 
wicń.ditwa fabryki ..Total". Firma Dr. P. Chrobok i S-ka 
Katowice, Koenanowskiego 12 a. 134

POSZUKUJE się większego pokoju z oqdnielne«i wej- 
ś- mm na pracownię pozlotnic.zą. Dzielnica obojętna, 

./taszenia nadsyłać Jo AJm. „Gońca" pod „Pracownia” .
Il7

STUDENT medycyny udziela lekcji w zakresie szfeoty 
średniej oraz języka francu.kiego. Zgładzenia pisemne 
przyjmie Adm. „Gońca < pod „Student". 14S

K V. ALER lat 26, brunet, fachowiec, na dobrem stano
wisku. prntnre tą drogą zapoznać panienkę luo wdowę 
bezdzietną do lat 24, ż gorowką, w. celu m*«rmonjal 
nym. Oferty wraz z fotogratją nadsyłać QO Adm. „Goń
ca" pod ..Fachowiec". . 189

WDOY\ \ lat 42. bez Jzietna, inteligbatn*. wesoła. Ma
jętna o szlachetnych pochyłach, wyjdzie zazrał Pano
wie do lat 55, na odpowiednim stanowiska w mieście, 
raczą złożyć swe oferty do Adm. „Gońca" pod „Szla
chetność". 149

WIĘKSZEGO mieszkania z komfortem poszukaje isię za
raz, najchętniej bez pośrednictwa. Zgłoszema w sprawi:i 
umowy uprasza się nadsyłać do Adm. „Gońca" pod 
„ 1000". 128

DWÓCH akademików poszukuje pokoju przy inteligent
nej rodzinie, możEwie w sródm ..ściu Czynsz może być 
w  części zapłacony w naturze. Łaskawi oterty npras-a
eię nadsyłać do Adm. „Gońca1 pod „K . L.“  150. -   1 - -  ■
CEGIELNIA parowa pod Poznaniem, tocz. produkcja ca 
2 miljony tonówek, może w yrobić dachówkę i idi^ny. ko
rzystnie, lecz tylko za to ’ owitę zu m  na ,pue laŁ  Ofer
ty do ,Ta r" Poznań, uk Fr. Ratajczaka 6 pod Ni, 6ćjjj2.

i SO

URZĘDNIK państwowy, lat 35, spokojnego usposobie
nia, szczerego- charakteru, poszukuje pań w celu mątry- 
monjalnym. Łaskawe zgteszonia pań. którym zależy ńa 
szczęśliwem pożyciu matżeńskiem, uprasza się nadesłać 
do AJm. „Gońca" pod „Małopolanin". 151

DWA POKOJE z kuchnią w/naimę wprost od właści
ciela ka‘ olika. na do nudny cli warunkach. Oferty uprasza
się nadsyłać pod „Dolary". 138

CUDZOZIEMIEC, lat 30, na odpowiedniem stanowisku, 
pragnie poznać Polkę do lat 25, ...e koniecznio bo ca 14 
lecz uczciwą a przedew stkiem wesołą. Cel m atrnn- 
njalny. Po bliższem poznaniu zas.rzega sobie wyjazd do 
WKch. Zgłoszenia listowne do Adm. „Gońca" pod 
jazd". 139

ZAJĘCIA na popołudniowe godziny poszukuje w dziale 
technicznym lub manipulacyjnym. Zgłoszenia pisemne
do AJm. „Gońca Krak." pod „Inżyniei 134

POSZUKUJĘ składu z przyległemi ubikacjami przy tu 
ckliwej ulicy. Spieszne zgłoszenia do Adm. „Gońca" pod 
W -ahu". 144

SPRZEDAM maszynko parową angielską 8— 16 HP. bez 
kotła, rury do suszarni, kilka maszyn gorzelniczych i ga- 
ter nowoczesny 650 mm. rozpiętości. Bydgoszcz, ul. War 
miu.&kiego nr. 9, właściciel fabryki. . 132

KSIĄŻKOWY, korespondent, pud każdym wtzględem sa
modzielny, obejmie "  iaJ<7 od 1 maica. Reflektuje na 
srtanowńyko samodzielne w powabniejszym przedodębior- 
stwie, miejscowość obojętna. Zgłoszenia pod „46“ do 
Adm. „Gońpa". 143

OFERUJĘ niniejszym jedną więkizą ilość różnych skó
rek króliczych, uieaorto-wanych. U. oOrt„ Zgłoszenia pro
szę nadesłać do Garbami, Józef Dziadek, Leszno, uk 
Suua Zamkowa. 112

■ 1 1 1 1
ZARZĄDCZYM, zuają-ca gospoćUrs rwo, ogrodnictwo, 
wykwintną kuchnie, poszukuje garaż lub później -osady 
w mieście lub na wsi. Oferty uprasza zwracać do Adm. 
„Gońca" pod „Zarządczym". 142

MŁODY mężczyzna poszukuje popołudniowego zajęcia 
w jakimkolwiek przedsiębiorstwie zaraz lub od .5 lutego 
1924. Zgłoszenia Adm. „Gońca" pod „Popołudnie".

149

MŁODE małżeństwo zaraz weźmię 1—2 pokoi ewentual
nie z utrzymaniem. Cena według umowy. 101

PANNA inteligentna, tierota, lat 23, poszukuje posady, 
fflkc wyręczye lelka pand domu, zna szycie i na gospo
darstwie tle rozumu , Łaskawe oferty pod Temoe-tTca ‘ 
do Aam. „Gońca". 141

P O W R O Z N I C Z E
W Y R O B Y  P IERW SZO RZĘD N EJ JAKO ŚCI I W YK O N A N IA  

H U R TO W NIE I CZĘŚCIOW O P O LEC Ą :

FABRYKA LIN  KONOPNYCH
STANISŁAW A W A Ł K  0 W IŃ S K I EGO

dawniej KAZIM IERZ W A ŁK O W IŃ S K ł 6165
KRAKÓW-ZWIERZYNIEC, UL. LELEW ELA 11.

UWA0A: Z firmą tego samego nąąwiska 
i sklepem nie mam nic wspólnego, a znajdują 
się jedynie tyiko pod powyższym adresem.

II n
w  Krakowie. 110

Zawiadamia P. T. Akejonarjuszy, że od dnia 8. Uitago 
1924 r. wydawać będzie oryg!n?lne akcja III. amlsji 
za zwrotem potwierdzeń kasowych w b.urzs swajom 
przy ul. Floriańskiej L. 27. w godzinach od 10— 1.

K n B B B B ^ l l S :  3 !X B E B B | B f lB  L B B B Ł B B B

Ęl
poszukuje 

ADM. D0NCA KRAKOWSKIEGO.

ogłoszenie.
Ts. wyrokiem z 22 6. 1923. Vr. XVII. 

3168/23
skazany został8

Zygmunt Kopczyński
ur, 21/2 1887 w Krakowie, zamieszkały 
przy ul. Senatorskiej 5. masarz, syn Anto
niego i Anny za występek z art. 19. ust. 
2. ustawy z 2/7 1920. i\r. 67. poz. 449. 
Dzpp. na karę ścisłego aresztu przez 
1 miesiąc i grzywnę 500 000 Mkp. w razie 
nieściągalności tejże na 10 dni aresztu.

Sali okręgowy karny Oiidz. Xlf l.

■MASZYNY do szycia znanei 
dobroci „Kasprzyikiego". 

Tanio - Hurtowo - Detalicz
nie Raty Skład fabryczny: 
Warstaty reparacyine. War
szawa, ul. Marszałkowska
I. 153. Telefon 104-51. Filia: 
Częstochowa, Aleia 43. Za
mawiać można listownie w 
Warszawie 6o

M Ł Y N Y  uniwersalne dla 
wszelkich celów wyda

jące przemiał każdei gru
bości dos.arcza: BłT. |a- 
recki i Buki. Warszawa, 
Hoża nr. 37. Tel. 405—25.

125

1NTELIGENTN\ panienka, 
* obeznana z Dostępowa
niem i prowadzeniem dzieci 
poszukuje posady, najchę
tniej w mieście, ewentualnie 
reflektuje na wyjazd. Ła
skawe zgłoszenia rod „A — 
J— do Adm. Gońca“. 122

PANIENKA pisząca biegle 
na maszynie i załatwia- 

ląca sprawy biurowe po
szukuje posady. Zgłoszenia 
pisemne pod 13 do Adm. 
Gońca. 120

|B||B||g||B|||alg|||B||D|

Szwajcarskie gorzkie zioła
z n a k o m i c i e  ułatwiają 

funkcje żołądka.
Sprzedają Ipteki i Droguerjt. 

0 0 I0 EII0 0 IIH1IH]

Ogrodzenia 
nietylko tańsze 
od drewnianych 

lecz 
estetyczniejsze 

i trwalsze.
Kompletne ogrodzę; 
nia z siatki druciane) 
zwykłe i ozdobne 
wraz z bramami i iurt- 
kami, jak również 
ogrodzenia kombino
wane z drutem kol

czastym, poleca: 
Firm*

Spółka Akcyjna

Fabryka drutu 
i wyrobów 
drucianych

KRAKÓW
Romanowicza I. 5.

Telefon 277.

Adres tel. ,MataIgor“ 
Dostawa szybka du
ży zapas sińtek na 
składzie. Oferty i pro
spekty na każde żą

danie.

PAPIERY WARTOŚCIOWE
akcje, noty, kupony, czeki, obligacje 
oraz w s z e l k i e  p r a c e  drukarskie 
wchodzące w  zakres wykonania wy* 
kwintnego dostarczamy w  jaknajkrót- 
szym czasie po cenach przystępnych.

D R U K A R L I A  M A K Ł A 9 0 W A
Kopernika L. 8. K R A K Ó W . Tel. Nr. 1227.

Państwowe Zakłady Graficzne
ogłaszają

Konkurs na sprzedaż silnika spalinowego
na gaz ssący firmv Bracia Kórting Hannowor, o spraw
ności około 130 rfE. 160 obr. min. w stanic zupełnie 

zdatnym do użytku.
Silnik oglądać można w godzinach ori 9—15 w Papierni 

P. Z. G. przy Więzieniu karnem w Warszawie, w Mo
kotowie, ul. Rakowiecka 29.

Ri flnktanci na p o w y ż s z o  kupno proszeni ąą ski.ulat 
oferty należycie ostemplowane ciaz wadjum w wysoki 
śbt< 1 i pól iniljarda. pod adresom Państwowych Zakla- 
dóv Graficznych w Warszawie, Al. Jerozolimskie i. 91, 
w Wydziale Gospodarczym do dnia 10 mtogo iu. lilii 
szych informacji udzieli Wydział Gosnodarczy 1’. A  ti 
teiefon 130 26 i 130-08. 133-
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ydaw ui i oduow. redaktor: Antoni K rzyw y. Krakow ska Drukarnia Nakładowa v Nrakowie Dod zarządem J. B orkow icza.


